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Anglicy zmuszają Indie
d o  zmiany stanowiska 
Interwencja Światowej Fed. Zw. Zaw.
I
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NEW  DELHI (SAP). —  Jak informują, rząd indyjski 
otrzymał naglący komunikat od rządu brytyjskiego z żąda­
niem wstrzymania wysyłki telegramu — prawdopodobnie zre­
sztą już wysłanego —  do-przedstawicieli ONZ, z żądaniem na­
tychmiastowej interwencji w Radzie Bezpieczeństwa ONZ  
w sprawie Indonezji.

________________________ J Podobno nota brytyjska w yraża

W 3-cias

rocznicę 
Powstania ‘ 
Warszawskiego

Zarząd Główny Związku Uczest­
ników Walki Zbrojnej o Niepodle­
głość i Demokrację komunikuje, te  
program uroczystości w dniu 1 
sierpnia, w trzecią rocznicę Po­
w stania Warszawskiego, jest na­
stępujący:
4  Zaciąganie wart przy mlej- 
* scacb straceń przez żołnierzy 

W. P.
Q  Msza żałobna w kościołach 
“  stolicy zh dusze Poległych Po­
wstańców — godz. 8—9.
4  Uroczysta msza żałobna na 
** cmentarzu wojskowym.

Przed uroczystościami na cmen­
tarzu delegacje Zarządu Gł. Związ­
ku składają wieńce przy Grobie 
Nieznanego Żołnierza, pod pomni­
kiem sztabu A. L. 1 na przyczółku 
Czerniakowskim, a po mszy skła­
danie wieńców przy Mauzoleum 
Powstańców 1 na grobach pole­
głych według ustalonych tras.

Godz. 17 — uroczysta akademia 
żałobna w sali „Roma".

poza tym życzenie, aby rząd indyjski 
naczekał n t  wiadomość o zajęciu sta ­
nowiska przez W. Brytanię, które ma 
być opublikowane w najbliższym cza­
sie. .

LONDYN (SAP) — Indyjska decy­
zja natychmiastowego przedstaw ienia 
kwestii indonezyjskiej na Radzie Bez­
pieczeństwa była dla londyńskich kół 
oficjalnych niespodzianką, gdyż m ia­
ły one nadzieję uzyskania zgody ze 
strony Holandii i Indonezji na współ: 
ne pośrednictwo W. Brytanii i USA.

Niezwłocznie po otrzymaniu! w Lon­
dynie wiadomości o decyzji Indii o- 
pracowano specjalne instrukcje dla 
delegata W. B rytanii w  Radzie Bez­
pieczeństwa, sir Cadogana. Według 
domysłów kół oficjalnych, Cadogan 
będzie m iał za zadanie przekonać R a­
dę Bezpieczeństwa, że kwestia indo­
nezyjska jest przede ws-.ystkim w e­
w nętrzną spraw ą holenderską. W.
B rytania chciałaby w ten sposób uni­
knąć obrad Rady Bezpieczeństwa, któl cji Zw. Zaw. 
reby uczniły.pozycję holenderską b ar . 
dziej delikatną.

Holandia nie będzie się sprzeci­
wiała rozpatrzeniu sprawy przez 
Radę Bezpieczeństwa. Jeżeli H o­
landia sama nie zwracała się do 
O N Z  to tylko dlatego, że jej 
zdaniem można było osiągnąć f 
pokojowe rozwiązanie tego pro­
blemu na innej drodze. Dotych­
czas, jak podkreślają w kołach 
oficjalnych, Holandia uważała 
ten problem zawsze za swoją we­
wnętrzną sprawę, ale wobec 
skierowania jej na forum O N Z  
będzie zmuszona zmienić to sta­
nowisko.

INTERWENCJA 
ŚWIATOWEJ FED. ZW. ZAW.

PARYŻ (SAP) — Sekretariat Św ia­
towej Federacij Zw. Zaw. postanowił 
wysłać notę do sekretarza generalne­
go ONZ — Trygve Lie, żądając od 
niego, ażeby zachęcił rząd holender 
ski do zaprzestania działań w ojen­
nych i zaproponował swe usługi jako 
rozjemca między dwoma zainteresowa 
nymi rządami. Sekretarz gen. Federa­
cji, Saillant ma udać się we w torek 
w raz z dwoma swymi zastępcami do 
Amsterdamu, gdzie odbędzie rozmo­
wy z przedstawicielam i dwóch holen-

czą się w  okolicach Batawii. Wojska 
indonezyjskie przekroczyły rzekę Tji- 
sedane na Zachód od Batawii i zbliża­
ją  się do miasta. Lotnictwo indonezyj 
skie bombardowało lotniska holender 
skie w  pobliżu Semarang w cen tral­
nej Jawie. Zrzucono również bomby 
na pozycje holenderskie koło m iasta 
Salatiga. Wszystkie samoloty repu­
blikańskie powróciły do swych baz.

Kom unikat arm ii holenderskiej do­
nosi o odparciu ataków wojsk repu­
blikańskich na miasto T jerm ne na 
wschód od Surabaja. 1

w Bydgoszczy, Gdańsku, Łodzi i Białymstoku
W  najbliższym czasie odbędzie się w całym kraju szereg 

konferencji wojewódzkich aktywów PPS i PPR.

W  dniu 2.8 odbędzie się konferencja w BYDGOSZCZY, 
na której referat o stanowisku i roli PPS w jednolitym fron 

cie wygłosi sekretarz CKW PPS, tow. JABŁOŃSKI.
Tow. JABŁOŃSKI, referować będzie ten sam temat na 

konferencji aktywów województwa gdańskiego w dniu 3 sierpnia.

W  dniu 5 sierpnia zbiorą się aktywy PPS i PPR w ŁODZI. 
Referat z ramienia PPS wygłosi sekretarz CKW PPS. 

tow. RAPACKI.
W  tym samym dniu odbędzie się konferencja aktywów woje-

wódzkich PPS i PPR w BIAŁYMSTOKU 
członka CKW PPS, tow. BARANOWSKIEGO.

z referatem

Konferencja 4 mocarstw w sptawie Niemiec
ZSRR przyjq! zaproszenie
Francja zadowolona
ż e  jej n ie  pominięto

LO ND YN fSAP). — Z ministerstwa spraw zagr. ko-

nisterstwo spraw  zagr. dodatkowo 
w yjaśnia, że n3r?da zastępców m ini­
strów  spraw zagr. była przewidziana 
na ostatniej konferencji w Moskwie. 
Przewidziana były również następują­
ce trzy punkty, które m ają być oma­
w iane przez zastępców: 1) procedura 
dotycząca trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami; 2) rozpatrzenie ustro ju  po-

numikują, żę rząd radziecki przyjął zaproszenie W. Brytanii litycznego Niemiec; 3) kwestia odszko
na konferencję zastępców ministrów spraw zagr. mającą się dowań, należnych obywatelom Naro-
odbyć w Londynie dnia 1

Konferencja PPS i SL
w Bydgoszczy i Kielcach

HOLANDIA ZGADZA SU­
N Ą  INTERWENCJE O NZ
HAGA (SAP). — W  oficjal­

nych kołach holenderskich z n;e- 
pokojem oczekują potwierdzenia 
wiadomości o depeszy wysłanej 
do O N Z  przez rząd Indii z żą­
daniem skierowania sprawy In­
donezji na Radę Bezpieczeństwa. 
W  kołach tych oświadczają, że

Wdniu 3 sierpnia r. b. odbę- 
dsrskich Centrali Związkowych, bę i dą się w Bydgoszczy i Kielcach 
clących członkami Światowej Federa- j konferencje wojewódzkie akty­

wów wiejskich PPS i aktywów 
WALKI TRWATĄ ! Stronnictwa Ludowego — dla 

LONDYN (PAP)—Kom unikat arm ii omówienia spraw współpracy n,a 
indonezyjskiej stwierdza, że w alki to [ terenie wiejskim.

października.
Obrady będą poświęcone spra­

wom Niemiec i przygotowaniu 
materiałów na konferencję mini­
strów spraw zagr., która odbę­
dzie się w listopadzie w Paryżu. 
Z  tych samych źródeł wyiaśnia- 
ją, że W . Brytania, która po­
wzięła inicjatywę konferencji, je­
dnocześnie wysłała również za­
proszenia do Paryża i do W a­
szyngtonu.

LONDYN (SAP) — Brytyjskie mi-

został wydany paszport zagraniczny 
i ma on w najbliższym czasie przyje­
chać do Czechosłowacji dla nawiąza­
nia dawniej utrzymywanych stosun­
ków handlowych.

Jednolity front robotniczy
podczas mpboróm na W ęgrzech

Opozycja korzysta z pełnej swobody
BUDAPESZT (SAP). — W

związku z rozpoczętą kampanią 
wyborczą na W ęgrzech partie 
komunistyczna i socjalistyczna 
ogłosiły wspólną deklarację, 
stwierdzającą, że obie partie pro­
wadzić będą walkę wyborczą w 
duchu jedności klasy robotniczej, 
w imię obrony demokracji i sta­
bilizacji stosunków wewnętrz­
nych, unikając wszelkich wystą­
pień, które by mogły być szko­
dliwe zarówno dla jednej jak i 
drugiej strony.

Rzecznik węgierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył 
dziennikarzom, że żaden z b. posłów 
opozycyjnych, mimo utraty immuni­
tetu poselskiego, nie został areszto 
wany. B. przywódcy najbardziej skraj 
nej partii opozycyjnej Syulokiemu

Terroryści żydowscy powiesili 2 Anglików
w odwet za ścięcie 3 Żydów

Jeden ze skazanych
był powstańcem czeskim

TEROZOLIMA (SAP). — W e wtorek rano
egzekucji na trzech Żydach, członkach Irgun, oskarżonych o 
udział w ataku na więzienie w Acre i skazanych na śmierć wyro­
kiem Trybunału Wojskowego w Jerozolimie, dnia 16 czerwca 
1947 r. »
LONDYN (PAP) W kilka godzin | więzienie Acre, rozbijając granatami 

przed powieszeniem trzech terrory-1 jeden z bunkrów betopowych przy 
stów żydowskich, członkowie organi- głównym wejściu do więzienia, 
zacji „Irgun Zwai Leumi'‘v zaatakowali I JEROZOLIMA (SAP) — „Sąd wo­

jenny" organizacji „Irgun" wydał wy 
rok śmierci na dwóch sierżantów an­
gielskich schwytanych w Jerozolimie. 
Byli oni członkami angielskiego wy­
wiadu i terroryści zapowiedzieli, te  
zostaną oni powieszeni w tym sa- , 

dokonano \ mym czasie, kiedy ginąć będą trzej

dów Zjednoczonych, m ających m ajęt­
ności w  Niemczech.

PARYŻ (SAP) — Zaproszenie rządu 
brytyjskiego skierowane do Francji do 
wzięcia udziału w zebraniu zastępców 
m inistrów  spraw  zagr. zostało tu ta j 
przyjęte z żywym zainteresowaniem 
przez francuskie koła polityczne.

Tajna armia
algerskct

KAIR (SAP) Oficjalny komunikat 
„Biura Maghreba w Kairze" ogłasza 
o utworzeniu tajnej armii w Algerze, 
której zadaniem będzie walka o nie­
podległość Algeru i tępienie zdraj­
ców.

Ogłoszono też szereg wyroków 
śmierci na niektórych funkcjonariu­
szy algerskich.

Według komunikatu, wyroki te to- 
staną wykonane przez tajną armię.

Z ostatniej chwili

członkowie Irgun", 
śmierć przez Anglików.

skazani na

Niepewna
Lewica Partii Pracy i
atakują gu;ahoiunie rząd

LONDY N  (PA P). — Rząd Labour Party znajduje się obecnie 
w niezwykle trudnej sytuacji. W.  Brytanii zagraża kryzys gospo­
darczy, który może przyczynić się do upadku rządu. Rząd ten jest 
obecnie krytykowany równocześnie z kilku stron.
P artia  konserw atyw na, popierana

pozycja Attlee
konserwatyści Veto ZSRR

N. JORK (obsł. wł.j—Przedslawiciel 
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
założył veto przeciwko utworzeniu sta 
łej komisji śledczej ONZ na Bałka­
nach.

Węgrzy
przed wyborami

BUDAPESZT (PAP). Węgierska 
partia socjaldemokratyczna i partia 
komunistyczna ogłosiły wspólną ode­
zwę, w której wzywają swych człon­
ków do przeprowadzenia kampanii 
wyborczej w duchu jedności robotni­
czej. Wybory — głosi odezwa — mu­
szą wzmocnić demokrację węgierską i 
zapewnić jej zwycięstwo. Stwierdza­
jąc, że wzrost sił demokratycznych 
na Węgrzech zależy od jedności ro­
botników, obie partie podkreślają z

przez skrSjną lewicę Partii Pracy, dą­
ży do usunięcia prem iera Attlee, w y­
suw ając Bevina na stanowisko pre 
miera. Konserwatyści żywią nadzieję, 
że Bevin będzie staw iał mniejszy o- ■ 
pór planom utworzenia rządu koali­
cyjnego. |

Z drugiej strony rząd jest kry tyko/j 
wany przez lewicę Labour Party. \ 
G rupa ta. do której przystąpili nic- j 
dawno rzeczoznawcy finansowi i han- ' 
dlowi partii — ogłosiła memorandum, j 
które zawiera ostry atak na polityk. ■ 

gospodarczą rządu Autorzy memoran 
dum domagają się poważnej redukcji 
Izryt\jskich sił zbiojnycli, co moi.' , 
przynieść szybka poprawę sytuacji

NAGŁY POW RÓT 
MONTGOMERY EGO

LONDYN (PAP) — W kolach poi i
naciskiem, że n.ic mc zdoła przeszko- ' tycznych omawia się z ożywieniem
dzić ich współpracy. Nadzieje wro­
gów demokracji węgierskiej na rozłam 
wśród obu partii robotniczych są 
płonne.

wiadomość o nagłym powroeie m ar­
szałka Montgomery do Londynu. Po- I 
w rót ten pozostaje w związku z kry- | 
tyczną sytuacją W ielkiej Brytanii.

OSTATNIE CHWILE SKAZANYCH
JEROZOLIMA (SAP) — Zawiado­

mienie o mającej się odbyć we w to­
rek rano egzekucji, trzej skazańcy ży 
dowscy spokojnie przyjęli. Zażą­
dali oni widzenia się z ro­
dzinami, ale tym ostatnim pozwolono 
tylko wziąć udział w pogrzebie. Na 
kilka minut przed śtnieręią skazańcy 
prosili rabina o pożegnanie ich rodzin

przyjaciół. Weiss, który był ofice 
rem Irgunu i byłym powstańcem cze­
skim żądał, ażeby rabin złożył spra­
wozdanie Irgunowi, że wszyscy trzej 
zginęli mężnie, jak mężczyźni i żoł­
nierze. Przed wstąpieniem na szafot 
skazańcy odśpiewali żydowski hymn 
narodowy „Hatikvah",

Stanowisko  
komunistów w łoskich

RZYM (obsł. wł.) — Przywódca wło 
kiej partii komunistycznej Toglietti 
oświadczył na posiedzeniu Zgroma­
dzenia Narodowego, że włoska partia 
komunistyczna będzie sprzeciwiać się 
ratyfikacji traktatu pokojowego tak 
długo, póki nie będzie on ratyfikowa­
ny przez Zw. Radziecki.

 o------

Anglicy dementują
LONDYN (obsł. wł.) — Foreign Of­

fice dementuje wiadomość o wywie­
raniu nacisku na Indie, by cofnęły 
wniosek przedłożenia sprawy Indone­
zji Radzie Bezpieczeństwa ONZ. Nie­
mniej jednak W. Brytania zapatruje 
się sceptycznie na wartość tego ro­
dzaju akcji.

Z p rac

Odbudowa Europy w  ramach ONZ
Oświadczenie przewodniczącego Komis j i  Gosp

NOWY JORK (PAP) W pomiedzia- j możHw tając ścisłą współpracę w jej 
lek odbyło się posiedzenie rady go ramach wszystkich krajów
spodarczej i społecznej ONZ, na któ 
rym po dyskusji nad sprawozdaniem 

prac przygotowawczych komisji do

skich.
europej-

Ształeta Światowego Festiwalu Młodzieży Demokratycznej powitana na gra­
nicy polsko-czechosłowackiej w Bogu minie.

spraw gospodarki 
stanowiono zwołać 
dzień 21 listopada br. światową kon 
ferencję do spraw gospodarki i za­
trudnienia.

Na sesji rady obecny był przewod­
niczący Europejskiej Komisji Gospo 
darczej, Gumnar Myrdał, który nie­
dawno powrócił z Europy. Oświadczył 
on, że Narody Zjednoczone w:nny wy­
korzystać Europejską Komisję Gospo 
darczą dla realizacji planu odbudo­
wy Europy i, że organizacja ta w ca­
łej peł-nj nadaje się do tego celu, u

NOWY JORK (PAP). Na posiedze-
za trudnienia, po- '^u komisji Rady- Bczprec z-i listwa dła 
do Hawany na j  sPraw nowych członków, Chiny zapro­

testowały przeciwko przyjęciu Mon­
golii do ONZ. Uzasadniając swój 
sprzeciw, delegat Chin powołał się na 
niedawne incydenty w Sroki angu i o- 
świadczył, że Mongolia n-e potrafiła 
dowieść swych pokojowych intencji.

Przewodniczący komisji, delegat 
Polski Rudziński, zwrócił uwagę przed 
stawicielowi chińskiemu, że wiadom- 
ści o rzekomych atakach wojsk mon­
golskich n.a Sinikjang nie znalazły po­
twierdzenia nawet w doniesieniach ko­
respondentów amerykańskich.
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A f e r z g ś c i
nRZG D Sądem Wojskowym w War- 
A szawie odbywa się proces 5 afe­
rzystów, którzy usiłowali skraść 50 
ton cyny wartości około 50 milionów  
ałotych. Jednocześnie Komisja Spe­
cjalna wykryła aferę „króla papieru , 
niejakiego Dolewskiego, który przy 
pomocy kilkudziesięciu osób robił 
milionowe obroty, podwyższając eeny 
w branży papierniczej i  uzyskując 
bezprawnie wielomilionowe kredyty 
w bankach.

Obie te afery są smutnym objawem  
czasów powojennych* Nie jesttomy 
pod tym względem wyjątkiem. We 
Francji zdemaskowano w ciągu ostat­
nich kilku miesięcy szereg kombina­
torów i  hochsztaplerów, oszukujących 
systematycznie skarb państwa i oby­
wateli, a nawet w zdyscyplinowanej 
Anglii międzynarodowy aferzysta Max 
tatra tor znalazł setki osób chętnych 
do obejścia przepisów dewizowych.

Na dobro władz bezpieczeństwa 
należy zapisać wykrycie afery „cyno­
wej* i „papierowej". Jednocześnie je­
dnak należy zwrócić uwagę na dzi­
wną obojętność pewnych kól naszego 
społeczeństwa wobec działalności ta­
kich kombinatorów. Zarówno Dolcw- 
skt, jak 1 Lipiński czy Salaclński (o- 
skarżeni w sprawie cynowej) zwracali 
przecież powszechną uwagę niezwy­
kle szerokim trybem życia, obdarowy­
wali oni hojnie urzędników państwo­
wych, wciągali do swych Interesów 
dziesiątki osób — a jednak nikt się 
nie zainteresował ich zbrodniczą dzia­
łalnością, aż wkroczyły włada* bez­
pieczeństwa.

Walka z aferami kryminalnymi, ty­
pową spuścizną czasów okupacyjnych, 
powinna być prowadzona przez całe 
społeczeństwo. Dolewscy I Lipińscy 
działają na naszą szkodę, więc broń­
my się przed nimi.

H e  k a l o r i i T

W E wczorajszym artykule wstęp­
nym tow. wicem. Sokołowski po­

lemizuje ze sprawozdaniem amerykań 
sklego pułkownika Harrisona, na 
podstawie którego rząd USA odmówił 
Polsce pomocy ponnrrowskicj. Ten 
sam temat poruszył na konferen­
cji z dziennikarzami zagranicznymi 
w  Warszawie dyr. Edward Iwaszkie­
wicz, rzeczoznawca Rządu Polskiego 
dla spraw pomocy zagranicznej.

Dyr. Iwaszkiewicz m. tn. zwrócił u- 
wagę na ło, te  komisja ONZ określi­
ła jako minimum potrzeb 2300 kalorii 
na osobę, podczas gdy Polska nawet 
na podstawie najbardziej optymistycz­
nych przewidywań będzie mogła do­
starczyć ludności jedynie 1732 kalo­
rie. Czyżbyśmy mieli obniżyć naszą 
minimalną normę o prawie 25 pro­
cent?

I jeszcze jeden argument dyr. Iwa­
szkiewicza chcemy przytoczyć. Polska 
ju t od lutego br. systematycznie za­
kapuje zboże w Stanach Zjednoczo­
nych, pokrywając Je ze swych szczu­
płych zasobów dewiz. Czyż postępo­
walibyśmy tak, mając dosyć zboża, 
jak otrzymuje pułk. Harrison, a w 
ślad za nim Departament Stanu USA?

Dla każdego obiektywnego obser­
watora oczywiste jest, te pomoc za­
graniczna jest w tej chwili dla Pol­
ski niezbędna.

Konferencja w Waszyngtonie znów odłożona
Gen. Clay do tknięty odroczeniem  
podniesienia produkcji niemieckiej

WASZYNGTON, (PAP). D epartam ent S tanu  podał do wia­
domości, że anglo-am erykańska konferencja w spraw ie węgla 
Ruhry została odłożona do następnego tygodnia. W komunika­
cie D epartam entu S tanu podkreślono, że przedmiotem konfe­
rencji będzie jedynie i tylko spraw a węgla.
LONDYN (PAP). Konserwatywny „Daily Telegraph'' podaje, te  w ko-

~____________________  łach D epartam entu Staniu pastuje paw#
‘ konania, że W. Brytan** Ogodzi się n* 

amerykańską projekt odnośni* odro­
dzenia nacjomalfeaoji kopalń Ruhry l  
przeprowadzenia w oAeokireśIomyna b li­
żej term inie referendum  wśród Niem­
ców na ten tem at.

WASZYNGTON (PAP). Podano do 
wiadomości, że włcemin. obrony naro­
dowej Boyall udał się samolotem do 
Niemiec dla przeprowadzenia rozmów  
z gen. CUy‘om. Z kół dobrze poinfor­
mowanych donoszą, te  ostatnio ujaw­
niły się poważne rozbieżności między 
administracją wojskową Niemiec, a De 
parlamentem Stanu. Różnice zdań aa-

Flota brytyjska
u j  Seu;astopolu

MOSKWA (PA P). W czoraj przyby­
ła do Sewastopolu flotylla okrętów 
brytyjskich celem złożenia wizyty ra­
dzieckiej m arynarce czarnom orskiej. 
Na pokładzie krążownika „Liverpool" 
przybył dowódca floty śródziemno­
morskiej adm irał WHHs. Krążowniko­
wi tow arzyszą 2 torpedowe* „Chec­
kers" ( „Chaplet*”.

Bałkany nie mogą bvć beczką prochu
ośw iadczał u j  Belgradzie Dym itrow
BELGRAD (SAP). W czasie przyję­

cia wydanego przez prezydium jugo­
słowiańskiego Zgromadzenia Narodo­
wego premier Dymitrow podkreślił, że 
obrady belgradzkie przekraczają ra­
my normalnych rozmów dyplomatycz­
nych. Przyszła chwila — mówił Dy­
mitrow, — kiedy należy przystąpić do 
praktycznego utrwalenia przyjaźni mię 
dzy obu narodami na podstawie śd słej  
polityczne], gospodarczej I kulturalnej 
współpracy. Dymitrow podkreślił na­
stępnie, że ciągle Jeszcze Istnieje nie­
bezpieczeństwo odrodzenia faszyzmu, 
a półwysep Bałkański nie przestał być 
beczką prochu. Jest więc obowiązkiem  
mężów stanu  1 narodów obu krajów 
doprow adzić do tego, aby Bałkany sta­
ły się bastionem  pokoju 1 demokracji 
światowej.

BELGRAD (SAP).' P rem ier Bułgarii 
Dymitrow wraz z innym i członkami de 
iegacjii bu łgarsk iej'opuścili we wtorek 
Belgrad, udając się w kilkudniow ą po­

dróż po Jugosławii. Delegacja, która 
wykazuje wielkie zainteresowanie spra 
wami gospodarczymi, zwiedziła fabry­
kę motorów  Rakovica w okolicach sto­
licy Jugosławii.

Wymian* uczonych
i studentów
miądzy Polską a

Szwedzki Komitet Pomocy Europie 
podjął u  w ładz szwedzkich i pol­
skich starania , zmierza j ące do wy­
miany uczonych l  studentów między 
obu tym i państwami.

Należy zaznaczyć, że Wojaitywa. ta  
spotkała się z gorącym poparciem  ze 
strony prezydenta m iasta Sztokholmu 
— wielkiego przy jaciela  Polski.

rysowały się W szczególności w  cwiąs- 
ku •  rokowaniami s  W, Brytanią w  
sprawie Zagłębia Ruhry oraz w sw ląz- 
ku m planem podniesienia produkcji
przemysłowej Niemiec.

Podaje się, że gen. Clay csuje się 
dotknięty zarządzeniem Marshalla 
chwilowego odłożenia planu podniesie 
nia produkcji. Gen. Clay sarzuca rów­
nież Departamentowi Stano, że zamie­
rza informować rząd francuski o  pla­
nie produkcji niemieckie] bez zasięg­
nięcia rady i merykańskieh włada woj­
skowych w Niemczech.

Tow. Rusinek o-ukladach gospodarczych
polsko-czechosłow ackich

PRAGA (PAP) Min. Opieki Spolec*-j min. Rusinek zaznaczył, i* plan tan
najlepiej scharakteryzowali amerykańnej Iow. Rusinek, przebywający obec. 

nie w Czechosłowacji, udzielił w spół­
pracownikowi dziennika „Nova Svo- 
boda“ wywiadu, w którym podkreślił, 
że zaw arte ostatnio uk łady  gospodar- 
cze doprowadziły do konkretnej przy­
jaznej współpracy Polski z Czechosło 
wacją. Oba te kraje przestały być 
konkurentami w  dziedzinie gospodar­
czej. Gospodarka Polski i Czechosło­
wacji wzajemnie się uzupełnia.

^Poruszając sprawę planu Marshalla

scy mężowie stanu, którzy uważają, 
że bez odbudowy Niem iec ni* można 
tworzyć zrębów nowego żwlata. W  
końcu min. Rusinek podkreślił, te  na 
ród polski nigdy nie akceptował zdru 
dy monachijskiej. „Życzeniem naszym  
— zakończył min. Rusinek —  Jest, *- 
by problemy, których dotąd jeszcz* 
nie rozwiązań*, rozstrzygnięto uostar 
ły  ku zadowoleniu obu narodów", i

Prokurator żąda kary śmierci
na trzech glóiunych spraiucótn

a fe ry  cy n o w ej
!W d ru g im  d n iu  p ro cesu  p rzeciw  

sp raw co m  k rad z ieży  50 to n  cyny  z 
d o staw  U N R R A  zezn aw a li d a ls i o- 
ek arżen l.

U nzędnfk B iu ra  O db io ru  Tr&ne- 
p o rtó w  M orsk ich , T ad eu śz  T cm - 
k łe l k tó r y  p o m a g a ł siw ojem u szefo ­
w i S a łac iń sk tem u  w  k o n ta k to w a n iu  
się z  a fe r z y s tą  w a rsz a w sk im  L i­
p iń sk im  1 w  ty m  ce lu  c z te ro k ro tn ie  
jeźdz ił do  W arszaw y  —  p rz y z n a je  
się  d o  w iny , tw ie rd z i Jednak , że n ie  
z d a w a ł 6ol>ie s p ra w y  ze  szkody, j a ­
k ą  te n  czyn  p rzy n o s i p a ń s tw u

N a s tę p n ie  p rzed  sąd em  s ta je  k u ­
p iec  W ład y s ław  P ła c h ta , k tó r y  z  po  
lecen ia  L ip iń sk ieg o  zo rg an izo w ał 
sp rzed aż  w arto śc io w eg o  su ro w ca . 
T w ierdz i on , że  cy n ę  w z ią ł w  ko­
rni*. S p rz e d a ł on  c y n y  z a  5 mdlło- 
n ó w  z ło ty ch , s  togo  4 m ilio n y  200 
ty* , w y p ła c ił L ilip ń słd em u , re sz tę  
z a ś  z a b ra ł  Jako  w ła sn y  zysk . O ko­
ło  3 to n  cy n y  z a k o p a ł w  z iem i czę­
ściow o n a  T a rg ó w k u , częściow o zaś  
p rz y  m ły n ie  n a  O kęctu.

C o je s t  d la  a fe rz y s tó w  ty p u  l i ­
p iń sk ieg o  1 P ła c h ty  zn am ien n e , to  
fa k t , że  p rz y s tę p u ją c  d o  in te re su  
p ra w ie  w cale- s ię  n ie  zn a li, Z n a jo ­
m ość zaw arli p rzypadkow o w  m in i­
s te rs tw ie , gdzie  L ip iń sk i z a  w y n a ­
g rodzen iem  W  kw ocie  40 ty s ięcy  zło 
ty ch  po m ó g ł P łach c ie  w  u zy sk an iu  
p o trzeb n eg o  m u  p a p je rk a .

In n y m , m ę tn y m  ty p e m  je s t  n a ­
s tęp n y  o sk a rż o n y  kuiplec * K ra k o ­
w a, Z y g m u n t P rae łęck t.

W  a fe rz e  cynow ej w sp ó łd z ia ła ł o 
ty le , t e  w  p o ro zu m ien iu  z  L ip iń ­
sk im  zm ag a zy n o w a ł w  K rak o w ie  5 
to n  k rad z io n eg o  su ro w ca . T w ierdzi, 
że n ie  m ia ł z a m ia ru  z a jm o w a ć  się 
jeg o  sp rzed ażą .

P o  w y słu ch an iu  zezn ań  o s ta tn ie ­
go  o sk a rżo n eg o  s ą d  o tw ie ra  p o s tę ­
p o w an ie  dow odow e.

Z ezn a je  św iad ek  Jó z e f  D u rm a j, 
m ech a n ik  z  zaw odu. P o śred n iczy ł 
on  w  ro zsp rzed aży  cy n y  w  W a rsz a  
w ie; D u rm a j o trz y m y w a ł p ro w iz ję  
vr w ysokości 150 zł. o d  k ilo g ra m a .

N a s tę p n y  św iad ek  —  M a r la  2M- 
ra w sk a , zezn a je , Iż osk . P ła c h ta  
zwrćpllł s ię  do  n ie j , ab y  pozw o liła  
złożyć p e w n ą  Ilość cy n y  —  ja k  się  
późn ie j o k aza ło  p rze sz łb  60 b lo ­
ków  —  wa p o d w ó rk u  sk le p u  n a le ­
żącego  d o  Ż u raw sk ie j. Ż u ra w sk a  
n ie  o d m ó w iła  te j  p rz y s łu g i zn a jo m e  
m u , k tó r y  k ied y ś  d la  n ie j 1 Jej r o ­
dziny  w ie le  d o b reg o  zrob ił.

N a  ty m  zakończono  p o s tę p o w a ­
n ie  dow odow e, a lb o w iem  p ro k u ra ­
to r  n ie  p rze s łu ch iw a ł po zo sta ły ch  
św iadków .

S ąd  o d rzu c ił w n io sek  o b ro n y  
z b a d a n ia  osk . L ip iń sk ieg o  przez  
p sy ch ia tró w , ja k o  cz łow ieka  ano r-

ŚLĄSK KIPI ŻYWOTNOŚCIĄ
stwierdzają Amerykanie 

Pełny tekst sprawozdania płk. Harrisona
NOW Y JORK (PAP) Podajem y poni 

żej tekst spraw ozdania pułk. H arri­
sona, k ierow nika misji w ysłanej przez 
rząd St. Z jednoczonych do Polski, ce­
lem zbadania je j potrzeb w dziedzi­
nie aprow izacji.

„Jestem  przekonany, iż ucieszy Pa­
na wiadomość, ża m isja, w skład  k tó­
rej wchodzili Koenig, Gail, Spain i ja, 
w ysłana do Polski w  celu zbadania jej 
sy tuacji żyw nościow ej, stw ierdziła, że 
je s t ona w  Polsce znacznie lepsza, 
niż w w ielu innych krajach , jakie

zeportować w najbliższym  eszasie 
Związku Radzieckiego _ — jedynego 
państw a w Europie, które te  maszy­
ny produkuje.

W roku 1950 spis ludności

całego świata
Spis w Polsce w styczniu 1948

Rozpoczęte zostały prace przygoto­
wawcze do nowego spisu ludności, 
k tóry  ma się odbyć pod koniec bie­
żącego roku względnie w styczniu r.
1948.

Specjalna korni®j» w Głównym U- 
raęuzle Statystycznym , pod przewod- 
Błotwem -dr Romaniuka —  wicepre­
zesa GUS, dokonała olbrzymiej, nie­
zwykle żmudnej pracy. W  sk ład  ko­
m isji wchodziło 15 oeób.

Nowy spis ludności będzie w praw­
dzie skrócony, a le  dużo dokładniej­
szy niż ostatni. Oprócz- danych co do 
ludności, uwzględnione będą p y ta ­
nia, dotyczące stosunków budow la­
nych i mieszkami owych. Nowy spis 
ludności mógłby być tak  obszerny i 
różnorodny, ■ jak spis przedwojenny, 
nie w ydaje się to jednakże potrzeb­
ne, ponieważ w roku 1950 Polska i 
tak  przeprow adzi razem  z wszystki­
mi kuny mi państwam i w yczerpujący 
spis ludności, uchwalony przez O rga­
nizację, Narodów Zjednoczonych,

zwiedzili w  ciągu ostatniego roku 
dwaj członkowie misji. W arunki żyw 
nościowe były  w  Polsce znacznie lep 
sze, niż te, jak ie  zaobserw ow aliśm y 
w Grecji, we W łoszech, A ustrii, w  a- 
m erykańskiej i angielskiej strefie  o* 
kupacyjnej w N iem czech 1 w Jap o ­
nii. ^

O gólny stan  zdrow ia ludności pol­
skiej w ydaw ał się dobry, duch dosko 
nały, a je j zdolność do p racy  znacznie 
pow yżej przeciętnego poziomu. ^

Przem ysłow a część Śląska jes t te ­
renem  o k ip iącej żywotności.

Członkow ie kom isji n ie  widzieli, po 
za St. Zjednoczonym i, ok ręgu  prze­
mysłowego, w  k tórym  życia go­
spodarcze pulsow ało tak  intensyw nie.

W zrasta rów nież p rodukcja  żyw no­
ści w  Polsce. Z pow odu nik łych  opa­
dów n a  w iosnę br. 1 pew nych 6zkód 
spow odow anych przez mrozy, m ylnie 
oceniono zbiory n a  rok 1947-48, gdyż 
popraw iły  6ię one ogrom nie dzięki de 
szczom w czerwcu, Przemyśl rybny  w 
roku 1947 osiągnął swój przedw ojen-

Przeszkodą w sprawnym  i szybkim . -...................... , . . .
przeprowadzeniu spisu ludności, jest d ru M  z kolei delegacją, u d a jącą  się do
niedostateczna, ilość maszyn staty- 

3 stycznych. Maszyny fe będziemy im-

Artyści radzieccy
przejeżdżali wczoraj przez Warszawą

W czoraj w ieczorem  przejeżdżała  sław y prof. A ram  C hacza tu rian  prof, 
przez W arszaw ę delegacja  m łodzieży j Szebalin  — d y rek to r K onserw ato rium  
radzieck ie j, u d a jąc a  się n a  M iędzyna-'M osk iew sk iego , prof. K ozułupow , 
rodow y F estiw al do P rag i. j prof. C yganów  ,prof. S ereb iekow  —

D elegacja  podejm ow ana b y ła  w  cza d y rek to r K onserw ato rium  w  L en in g ra  
sie sw ego kilkugodzinnego  poby tu  w  j dzie, głów ny dy ry g en t W ielkiego Tea- 
sto licy  przez  T ow arzystw o P rzy jaźn i i tr u  jy M oskw ie — F a je r.
Po lsko  -  R adzieckiej. M łodzi a rty śc i radzieccy w ezm ą u -

Podczas sk rom nej ko lac ji dz ienni. I dział w  k onku t.sie| k tóry  odbędzie się 
ka rze  w arszaw scy  odbyli k ró tk ą  roz- j w  ram ach  F estiw alu . 
m ow ę z k ierow nik iem  g ru p y  o raz  z 1 
poszczególnym i p rzedstaw icie lam i 
m łodzieży i św ia ta  artystycznego  
ZSRR.

D elegacja sk łada  się z 62 osób i je s t

ny poziom produkcji, t. j. 20 tys. ton. 
O środki rybne na  Bałtyku w zrosły z 
przedw ojennych 23 do 94.

Inne gałęzie produkcji żywności roz 
w inęły się w stopniu, k tó ry  um ożliw ia 
już eksport. Eksport mięsa, masła, jaj 
itp. produktów, jes t w praw dzie mały 
ale w yraźny.

W  ciągu ostatniego roku eksporto­
w ano około 30 tys. ton  cukru, a w 
przyszły m roku cyfra ta  ma się  pod­
nieść do 80 tys. ton  cukru. Ilość kar­
tofli, przeznaczonych na eksport z te ­
gorocznych zbiorów  ocenia się na mi­
lion ton. Polacy osiągnęli w spaniałe 
postępy w  dziedzinie odrodzenia sw e­
go przem ysłu i odbudow y h istorycz­
nej pozycji Polski, jako k ra ju  eks­
portu jącego żywność.

O soby ze sfer rządow ych, t  k tó ry ­
mi rozm awialiśmy, jednogłośnie 
stwierdzają, że produkcja  żywności, 
zbiory, rozdz'al i racjonow anie, jakie  
obecni* zostało w prow adzone w Pol­
sce, zapew ni krajow i dostateczne w y­
żyw ienie, umożliwi uniknięcie głodu 
1 ostrego niedożywiania na szerszą 
skalę, nawet bez im portow ania żyw­
ności. W szyscy członkowie m isji zga­
dzają się z tym i tw ierdzeniam i. Żniwa 
ozimej pszenicy i ży ta są już w to ­
ku, Z biory te będą m iały zdecydow a­
n ie  dodatni w pływ  na  sy tuac ję  żyw ­
nościow ą w  Polsce w  ciągu la ta  i 
w czesną jeisienią br.

Oaoby ze sfer rządow ych podkreśla 
ją  ,że im port żywności, maszyn, trak ­
torów  itp., o trzym anych za pośred­
nictwem  UNRRA i z innych źródeł o- 
degrał w ażną rolę w  pow ojennej od­
budowie, przem ysłu i rolnictw a po l­
skiego. Bardzo 6ilnie akcentow ano ko 
nleęzność dalszego utrzym ania impor-

Dzieci z Westfalii
kończą swoje wczasy

600 dzieci polskich Z W estfalii, 
Berlina, Hamburga, Hannoweru i Lu­
beki, które przebyw ają na koloniach 
wypoczynkowych w Polsce, w racają 
*  powrotem do domów dnia 31 sierp­
n ia  b, r. W yjazd nastąpi x Po-zna-

C zechosłow acji. R eszta  m łodzieży 
przejeżdżać będzie przez W arszaw ę w 
k ilku  jeszcze partiach .

O becna g rupa  sk łada  się z  m łodo­
cianych a rty stó w  najw iększych  te a ­
tró w  rosy jsk ich  w  M oskw ie i L en in ­
g radzie: b a le t W ielkiego T e a tru  ZSRR 
z M oskw y o raz  b a le t T ea tru  O pery 
im. K irow a z  L en ingradu . Poza tym  
grupa m łodych kom pozytorów  i w ir­
tuozów  rep rezen tu je  m uzykę radz iec­
ką.

Poza m łodzieżą w  sk ład  delegacji 
w chodzą członkow ie sądu  kónkurso . 
w ego F estiw alu  M łodzieży, znakom ici 
kom pozytorzy  radzieccy: św iatow ej

W I E Ś C I  Z
NA TARGACH GDAŃSKICH

Związek Izb Przem ysłowo -  H an­
dlowych urządza w ram ach Między- 
nar. Targów Gdańskich wspólne stoi­
sko, obrazujące udział inicjatywy pry­
w atnej w polskim handlu zagranicz­
nym. Na stoisku udzielane będą in ­
formacje o  dalszych możliwościach 
zaangażowania hafidlu pryw atnego w 
rozbudowie polskich stosunków han­
dlowych z zagranicą.

PONAD MILIARD ZŁ DLA WSI

Naczelny Komisariat Odbudowy Wsi 
w ram ach tzw. zakupu centralnego 
pomocy dla wsi rozdzielił zakupione 
przez siehie różne towary w  drugim

t trzecim  kwa rl ale na ogólną sumę 
460 milionów 207 tys. zł,

N iezalełnie od tego K om isariat Od­
budowy Wsi przekazał do wydziałów 
odbudowy poszczególnych Urzędów 
Wojewódzkich na dalsze zakupy m a­
teriałów  budowlanych, w szczególno­
ści drewna, dachówki, pustaków  su­
mę 590 milionów złotych.

WYSTAWA OBRAZÓW KUTE W A

W ub. niedzielę nastąpiło  w Pałacu 
Sztuk Pięknych w Krakowie uroczy­
ste otwarcie pośm iertnej -  wystawy 
bułgarskiego artysty m alarza Christo 
B. Kutewa. W  otw arciu wystawy 
wziął udział Poseł Pełnom ocny Buł­
garii m inister d r Paweł Tagarow,

tu  żyw ności dla przyśpieszenia odbu­
dowy. Podkreślano rów nież potrzebę 
im portu nawozów, zw łaszcza fo6fa- 
tów, nasion, zw ierząt pociągowych, 
traktorów  i maszyn rolniczych. K ła­
dziono nacisk  na  zapotrzebow anie 
tłuszczów- i olejów, produktów  m leczar 
skich 1 Innych dodatkow ych środków  
spożywczych, aby umożliwić rac jonal­
niejsze odżyw ianie młodego pokole­
nia, rootników  przem ysłow ych, cho­
rych i starców . Podkreślano również 
potrzebę środków  leczniczych. M isja 
uznała niezm iernie w ażne znaczenie, 
jak ie  m iałoby chociażby częściowe 
pokrycie tych  zapotrzebow ań oraz 
w pływ  jaki by to miało na  dalszą od- 
budow ę Polski.

N a .podstawie w łasnych obserw acji 
1 inform acji, o trzym anych z polskich 
kó ł rządow ych 1 innych, m isja stw ier­
dza:

a) Ilość zboża i innych produktów  
jest dostateczna, by  zaspokoić m ini­
mum potrzeb ludności polskiej i  osią­
gnąć ogólną rów now agę w bież. roku 
kalendarzowym .

b) Im port środków  leczniczych i do­
datkow ych środków  odżywczych dla 
pew nych grup społecznych, jak dzie-* 
ci, sieroty, chorzy i starcy, w ydaja 
.się słuszny.

c) Pewien im port nasion, w szcze­
gólności żyta siewnego oraz nawozów 
sztucznych u łatw iłby dalszy wzrost 
produkcji żywność! j odbudowę prze 
my6łu polskiego.

m a ln eg o , o g a rn ię te g o  m a n ią  p tttto  
lo g iczn ą  ro M an la  ptordędEjr, p o  czym  
p ro k u ra to r  rozpoczą ł  morw* oeśoar- 
ż y c ld s k ą .

O sk arży c ie l podkreAa mocno. ta 
po o d zy sk an iu  rrfapodległold, «r »  
kresie najc ięższym , kiedy ten j 
dźw ig a ł s ię  s  ru in , p ie rw s i e tanę iś 
d o  p ra c y  ci, k tó rz y  nie odpoczywa 
li, a le  w alczy li w  czasl*  o k u p *  
c ji. Z n a la z ła  oi« jednak oaęść lw 
dzi —  m ó w i p ro k u r a to r  —  tetórnoj 
n ie  m o g li s ię  p rzyzw yczaić  d o  co­
dziennego , c iężk iego  zn o ju . Z n a leź li 
się tacy , k tó rz y  chcie li ograbić dąt 
k o  p ra c u ją c e g o  robotnika I górniką, 
k tó rz y  ch d eU  ro b ić  pśentądM**. P a  
so ży tam l są władnie d , którzy w  
łe  żyd* ży li kosztem innych, łetO- 
rzy  n a w e t w  czasie  okupacji potato 
fill IŚĆ a a  w sp ó łp rac*  a  
a b y  w zbogacić  się na 
jach .

„C ieszym y s ię  —  m ó w i prokura­
to r  .— o ile  m o ż n a  stę  
w ie  z czego  cieszyć, 1
o sk a rżo n y ch  n ie  z a s ia d ł żad en  
d w ie  p ra c u ją c y  człowifek".

M ów iąc o o sk a rżo n y ch : L ip iń sk im  
i S a lae iń sk lm , p ro k u ra to r  tw ie rd z i, 
iż „ n ik t tu  n ik o g o  do  p rz e s tę p s tw *  
n ie  n a m a w ia ł, ob y d w aj c h d e li 
k ra ś ć " .

P rzechodząc  d o  o so b y  o sk a rż o n e ­
go  Tomkie1 a, p ro k u r a to r  s tw ie rd z a , 
iż po rzu c ił o n  w sze lk ie  s k ru p u ły  p o  
jed n y m , szep n ię ty m  p rz e z  S alaciń- 
sk iego , słow ie : „m ilion". W szyscy 
trz e j z d a w a li sob ie  sp ra w ę  —  d io d  
przeczą  te m u  —  z  w a r to ś c i cyayj 
d la  p ro d u k c ji p ań s tw o w e j.

P rzechodząc, do  om ó w ien ia  wy-t 
m ia ru  ksyry, p ro k u r a to r  s tw ie rd z ił s

—  N ie  u le g a  w ątp liw o śc i, im 
czyn, ja k ie g o  d opuśc ili s ię  o sk a rż e ­
n i, n a leż y  u zn ać  z a  sa b o ta ż . P rz e ­
s tę p s tw o  o sk a rżo n y ch  d z ia ła ło  n a  
szkodę lu d z i p ra c y . D la te g o  te ż  b io  
r ą c  pod  u w ag ę  sy lw e tk i m o ra ln *  
o sk a rżo n y ch  i  w y ją tk o w o  s iln e  n a ­
pięcie złej" w o li w  ich  p o stęp o w an iu  
—  p ro k u r a to r  w n o si o  n a jw y ższy  
w y m ia r  k a ry , a  w ięc o  k a r*  
śm ie rc i d la  trz e c h  o rg a n iz a to ró w  
k ra d z ie ż y  t r a n s p o r tu  c y n y ; L ip iń ­
sk iego , SałacdA sM ego i  T o n k ie la . 
W s to su n k u  do  p o zo sta ły ch  o sk a rż  
żonych : P ła c h ty  i  P rze łęck ieg o  —  
p ase ró w  1 m ag a z y n ie ró w  sk ra d z io ­
n e g o  m e ta lu  —  ż ą d a  p r o k u r a to r  
n a jw y ższe j w  ra m a c h  u s ta w y  o  po 
dobnych  p rz e s tę p s tw a c h  k a ry . J e d ­
nocześn ie  w n o si o  pozbaw ien ie  
p ra w  o b y w a te lsk ich  i  h o n o row ych  
o ra z  o  k o n f is k a tę  m ie n ia  w szy st­
k ich  o sk a rżo n y ch .

P o  p rzem ó w ien iu  p ro k u r a to r a  z»  
b ie ra li g lo s o b rońcy . P ie rw szy , o- 
b ro ń ca  L ip iń sk ieg o , zw ró c ił u w ag ę  
sąd u  n a  fa k t , iż  o sk a rż o n y  nie z d a  
w a ł so b ie  s p ra w y  z k o n se k w e n c ji 
sw ego  czynu . P o d k re ś lił ponadteg  
iż w  p o stęp o w an iu  L ip iń sk ieg o  d o s t 
rzec  m o żn a  by ło  od  d a w n a  pew ne 
cechy ch o ro b y  u m y sło w ej, k tó r a  
o b ja w ia ła  6ię w  nim nieustannym
po szu k iw an iem  „z ło ty ch  In te ra ió w " .

O b ro ń ca  S ałacdńsk iego  w sp o m ­
n ia ł  o  ch lu b n e j p rzesz łośc i o sk a rż *  

' czasie  o k u p ac ji.
. .- ..la li  o b ro ń cy  w n o sili o ła g o d  

n y  w y m ia r  k a ry , k tó ry  pozw oli o- 
sk a rż o n y m  n a p ra w ić  sw e  do ty ch cza  
sow e b łęd y  i  rozpocząć  now e, u cz­
ciw e życie.

0 trudnościach i osiągnięciach
praceUunikóiu sam orządowych

mówi tow. Gajewski
Przedstaw iciel Socjalistycznej Agen pracow nicy sam orządowi, lecz i zw ią.

Cji Prasowej przeprow adził rozmowę 
z przew odniczącym  Zw. Zaw. Pracow ­
ników  Samorządu Terytorialnego i U. 
żyteczności Publicznej, tow, posłem 
Piotrem Gajewskim, na tem at aktual­
nych dla sam orządow ców  problemów. 
Tow. G ajew ski pow iedział m. in.:

O dbyty  niedaw no Zjazd delegatów  
ostatecznie zw iązał pracow ników  sa ­
m orządu terytorialnego z pracow nika­
mi zakładów  użyteczności publicznej, 
zrzeszonymi do lutego ub. roku w od­
dzielnych związkach. W ytypow ał po­
za tym szereg aktualnych problemów, 
z których na pierw szy plan wysuwa 
się spraw a uregulow ania ostateczne­
go płac pracow ników  sam orządowych 
i użyteczności publicznej.

Poruszony został b rak  pragm atyki 
służbowej, k tó ry  odczuw ają n ie  tylko

zki sam orządow e. D otychczasow y «ta 
przypadkow ości nie jes t do utrzym a­
nia na dalszą metę. Nie wątpim y, ż* 
nasi przedstaw iciele wezmą udział w 
opracow aniu ustaw y o pragm atyce 
slużboWej pracow ników  sam orządo­
wych.

Staram y się  o spow odow anie zali­
czenia la t p racy  w okresie okupacji 
do w ysługi em ery tury  tym  pracow ni1* 
kom, którzy  w czasie okupacji zacho. 
wali godność Polaka o ra 2 przygoto-* 
w ujem y się do stałego przeszkalani* 
pracow ników  sam orządow ych.

Z dumą mogę jeszcze zakom uniko­
wać —■ zakończył tow. G ajew ski —» 
że przeprowadzona przez nasz Zwią­
zek Zbiórka na odbudow ę Ratusz* 
w arszaw skiego dała  już ponad 7 mir 
lionów złotych.
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. < „CZYM MOSKWA. W CIĄGU
Wie k ó w  s ł y n i e "

Z NANA baśniopisarka Maremia- 
ma Golubkowa, mieszkająca 

stele w Archangielsku, napisała ku 
czci Moskwy trzynaście pieśni pod 
wspólnym tytułem „Czym Moskwa 
w ciągu wieków słynie".

Gołąbkową wyjechała w podróż 
okrężną, ażeby nauczyć tych pieśni 
jak największą ilość zespołów śpie­
waczych. Najsłynniejsze z tych 
pieśni to: „Moskwę — mateczkę
Stalin ocalił", „Moskwa w serce 
wrosła" i „Gwiazda niegasnąca".

CL)
KOBIETY SĄ LEPIEJ UBRANE

N A kon/c, encji związku kraw­
ców angielskich przemawiał 

Minister handlu Stafford Cripps, 
który oświadczył, że absolutną ko- 
mocznością gospodarczą Wielkiej 
Brytanii jest jak najszybsze zwięk­
szenie eksportu towarów włókien- 
tuceyyh, z których przecież od nie­
pamiętnych czasów słynął kraj ten 
na rynkach całego świata. W pla­
mę przedstawionym przez ministra 
znajduje się przede wszystkim eks­
port gotowych ubrań, l e p i e j  wy­
wozić gotowy produkt niż suro­
wiec — lepiej eksportować ubra­
nia, niż materiał, a lepiej materiał, 
niż przędzę, ale zależni jesteśmy] 
przecież od zapotrzebowań naszych 
klientów" v— powiedział Cripps.

Omawiając sytuację wewnętrzną 
minister powiedział, że szczególnie 
mężczyźni są w Anglii upośledzeni. 
Daje się bowiem właśnie zauważyć 
największy brak materiałów na 
męskie ubrania i płaszcze, a więk­
szość obywateli nie sprawiła so­
bie po wojnie jeszcze żadnego ubra­
nia. Kobiety lepiej sobie radzą i 
znaczna część naszej produkcji 
włókienniczej idzie właśnie na za­
spokojenie ich potrzeb" (dr.).
WYBTAWA JdlEBZKALNY DOM 

W MOSKWIE“ 
a KADkidlA Architektury ZSRR 

J i  przygotowuje na jubileusz 800- 
lecia Moskwy wystawę, która by 
zobrazowała zasadnicze etapy roz­
woju architektury domów mieszkal­
nych w Moskwie, począwszy od 
XVII wieku.

Szczególne zainteresowanie wzbu­
dzają wśród współczesnych archi­
tektów radzieckich domy mieszkal­
ne, zbudowane według projektów 
znakomitych budowniczych Bożeno- 
wa i Kazakowa. Osobny dzuU po­
święcony jest współczesnej Mo­
skwie i stalinowskiemu planowi 
rekonstrukcji Moskwy. (L).

WOLNO SIĘ ZENIO

Z NIESIENIE zakazu małżeń­
stwa między niemieckimi jeń­

cami wojennymi, przebywającymi w 
obozach w Anglii, a dziewczętami 
brytyjskimi spowodowało napływ 
znacznej ilości podań do minister­
stwa spraw wojskowych. Bpodzie- 
waó się należy, że napływ ten bę­
dzie stale wzrastać — zanim bo­
wiem zniesiony został zakaz — mi­
nisterstwo otrzymało już około 100 
podań, pisanych w większości nie 
przez jeńców, lecz przez brytyjskie 
kobiety. Często nawet w podaniach 
me wymieniane było nazwisko 
Niemca, w obawie, aby nie miał on 
przykrości i aby nie pociągnęło to 
za sobą konsekwencji ze strony 
władz.

Wydaje się, te  sprawa Vettera, 
jeńca skazanego na rok więzienia 
za romans z Angielką i oburzenie 
opinii publicznej z powodu tak wy­
sokiej kary — siato się punktem  
zwrotnym  to... stosunku władz an­
gielskich do jeńców. „Teraz dopie­
ro rozumiem, dlaczego w dwa i 
pól lat po zakończeniu wojny cią­
gle jeszcze trzymamy w Anglii b. 
niemieckich żołnierzy — napisał w 
liście do redakcji londyńskiej ga­
zety jakiś czytelnik — po prostu po 
to, aby wydać za nich za mąż wszy 
stkie nasze kobiety, dla których za­
brakło by Anglików".
GŁÓWNY OGRÓD BOTANICZNY

S TARY park Puszkinowski w 
Moskwie zostaje zamieniony 

w główny ogród botaniczny Aka­
demii Nauk ZSRR. Będzie to po­
ważna instytucja naukowo - bada to 
cza, na której czele stanął akade­
mik Gycyn.

Teren park* obejmuje S85 hek­
tarów. W parku utworzono spec 
jałne rezerwaty, które będą ilustro­
wały całą florę tajg, tundr, stepów, 
gór i pustyń Zuńąsku Radzieckie­
go. Dużo miejsca (30 hektarów) 
przeznaczono dla rezerwatów wod­
nych, które pozwolą zilustrować 
roślinność wodną i przybrzeżną.

Botanicy ogrodu rozporządzają 
bogatymi kolekcjami roślin. Kolek­
cje kwiatów dekoracyjnych (bzów, 
georginń, tulipanów itp.) Uczą set 
kj gatunków i dziesiątki tysięcy 
sztuk. W szkółce znajduje się prze 
szło 100 tysięcy okazów.

Projekt głównego ogrodu bota­
nicznego opracowuje sztab uczo­
nych z akademikiem Bzczusewem 
na czele. (L)

m  / O C V
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Warszawa* ul. Szwadzka

POLSKA ODMŁODZONA
zdaje egzamin dojrzało

C ZESC dla przodków należy 
u ludów wschodu do rytu­

ałów religijnych.. Stawia się im 
kapliczki, oddaje pokłony, utrzy­
muje ze zmarłymi kontakt bez­
pośredni. Starym ludziom  przy­
pisuje się, nie zawsze słusznie, 
posiadanie rozum u .nabytego 
długotrw ałym  doświadczeniem. 
Otacza się ich szacunkiem, chyli 
głowy przed siwym włosem. D a­
wniej „starzy” nie ustępowali 
miejsc, tak w życiu publicznym 
jak i naukowym, czy politycz­
nym. M łodzi nie m ogli doczekać 
się, kiedy starcy udadzą się na 
dobrze zasłużony spoczynek. Do 
pierwszej w ojny światowej rządy 
wszędzie sprawowali ludzie star­
si. W e Francji np. pięćdziesię­
cioletni rozpoczynali kariery po­
lityczne —  m ówiono o nich, że 
są jeszcze za m łodzi. *

starszych „w eteranów ” , którzy 
liczyli sobie może około lat pięć 
dziesięciu, ale to były jednostki. 
Cały. aktyw —  to byli młodzi 
mężczyźni, trochę kobiet, którzy 
w terenie, .natychmiast „na go­
rąco” przeprowadzili reform ę 
rolną, bez gwałtów, bez jednej 
k rop li krwi przelanej. D o takie­
go zrywu zdolni sa tylko ludzie 
młodzi, pełni zapału i wiary w 
słuszność sprawy, której służą.

Polska droga drt socjalizmu, 
na która zwrócone sa o-ęzy pro­
letariatu  całego świata, droga,

która musi doprowadzić do no­
wego ładu społecznego, jest wy­
tyczona przez elem ent młody. 
Klasa robotnicza w całej swojej 
masie zdaje egzamin z dojrzało­
ści politycznej, świadomości i od 
powiedzialności za losy państwa 
suwerennego, złączonego z „od­
m łodzonym i” państwami sło­
wiańskimi, jak i z zachodem, 
zdążającym, wolniejszym
wprawdzie tempie, ale także do 
przebudowy ustroju. N ajm ło­
dsze pokolenie polskie przygoto­
wuje się do spełnienia swych za-

Inicjatywa

na temat 
mnóstwo tłom

Centrala Handlu Detalicznego

stworzą procę i oparcie
dla £>. więźniów politycznych

Rewolucja paździe rnikowa TWORZYŁY się bramy obozów, Związkowi. Mimo, że nie ma nic 
i ! C l  zeszli z wy

D
zeszli z wysokich, strażniczych 

OPIEK O rewolucja w Rosji jbudek postowie, naelektryzowany
w r. 1917 zburzyła spokój 

mas, pod koniec wojny 1918 r. 
padały trony, majestaty obdarte 
z płaszczy koronacyjnych poka­
zały się dotychczasowym podda­
nym w postaci śmiesznych b ła­
znów. Dotychczasowe autoryte­
ty nie miały już posłuchu. M ło­
dzi doszli do głosu i sprawowali 
w ładzę w krajach.-* w  których 
kształtowały się nowe ustroje. 
N ie  byli to ludzie całkiem mło­
dzi; skoku od osiemdziesięcio­
letnich do trzydziestoletnich nie 
można było oczekiwać. Po pro-

drut nie groza! już śmiercią. Z za­
wszonych, twardych prycz zwlókł 
się nędzarski, skatowany tłum. Wy 
sypała się na świat jakaś widmo­
wa procesja szkieletów odzianych 
w podarte pasiaki. Szli, zataczając 
się jak gdyby pijani. Upojeni i za- 
chłyśnięci swobodą. I nie wiem na 
wet czy się cieszyli. Może nie pa­
miętali już jak wygląda uśmiech. 
Może za długo czekali na tę chwi 
lę by móc się jeszcze nią cieszyć.

Wylizawszy się z zewnętrznych 
śladów pobytu w Oświęcimiu, Maut­
hausen czy Dachau szli do pracy. 
Chcieli, tak bardzo chcieli przydać 
się na coś w zniszczonym kraju.

stu świat jeszcze nie miał sił, że-j Chcieli czuć, że nic się nie zmlenl- 
by zaryzykować oddanie władzy jło, że w dalszym ciągu są potrzeb 
tak m łodem u pokoleniu. N ie  za- i<nl. Szli do biur fabryk i warszta- 
nosiło się na przeprowadzenie i tów... Ci o silniejszej konstrukcjd 
radykalnych zmian ustrojowych.
W praw dzie rozbrzmiewały świa- 
toburcze hasła, głoszone w 
pierwszym rzędzie przez socja­
listów, jak: nigdy więcej wojny, 
reform a rolna, wywłaszczenie 
kapitalistów  przez upaństw ow ie­
nie banków , węzłowych przemy­
słów .środków transportow ych 
itd., —  ale poza Rosją Radziec­
ką nigdzie słowo „nie stało się 
ciałem ”.

N a  takim podłożu dochodził 
do  głosu faszyzm M ussoliniego i 
hitleryzm. W  Polsce przeważała 
orientacja antysowiecka; zagro­
żony przez „w iatr od w schodu” 
stan posiadania w pierwszym rzę 
dzie obszarników i „rodów ” pra­
cował usilnie ,żeby „żelazna kur­
tyna” szczelnie izolowała Polskę.

„M łode pokolenie” rozwijało 
ożywioną działalność; byli to 
oenerowcy, uzbrojeni w żyletki, 
którzy prowadzili zwycięskie bo­
je z Żydami. A le prawdziwe 
m łode pokolenie, socjalistyczne, 
wszystkich kierunków  walczyło 
z narastającym faszyzmem, czę­
sto działając w podziemiu.

Rok 1939, marsz H itlera na 
podbój świata, zmobilizował 
wszystkie siły świata przeciwko 
groźbie zapanow ania faszyzmu. 
W  tej bohaterskiej walce Polska 
ze swoją młodzieżą zajęła czoło­
we miejsce. Przez cały okres oku­
pacji przez Polskę szedł fron t od 
północy na południe, od wscho­
du na zachód. M iliony ludzi pa­
dło w tej walce, ale fron t trw ał 
niezachwiany, gotowy do ofiar,

psychicznej 1 fizycznej, ci którzy 
krócej może przebywali w obozach 
i mniej byli katowani umieli za­
pomnieć o tym co przeszli. Stali się 
od razu potrzebni.

Ale inni?... którym osłabione zdro­
wie nie pozwalało ciężko pracować 
i tacy, którzy mimo iż zdrowi fizyćż 
nie nie mogli po obozowych przej 
śedach powrócić do równowagi psy­
chicznej... oni także starali sdę iść 
do fabryk 1 biur. Ale nie mogli na­
dążyć za ogólnym przyśpieszonym 
rytmem pracy. Zapatrzeni i zasłu­
chani gdzieś głęboko w siebie prze 
żywali jeszcze raz poranne apele i 
strach przed dymiącymi kominami 
krematorium, po setki razy patrzy 
11 na śmierć każdego z towarzy­
szy... Z neurastenicznym lękiem 
przed samotnością garnęli się do 
otoczenia, ale nie umieli jeszcze te 
go otoczenia zrozumieć. Odchodzili 
z pracy z bolesnym uczuciem, że 
właściwie nikomu i na nic nie są 
potrzebni, bo obozy okaleczyły im 
dusz,e. I  zginęliby może gdyby...

wspólnego z akcją charytatywną 
stała się ostoją najbardziej po­
krzywdzonych w obozach ludzi, lu­
dzi, którzy z tych czy innych wzglę 
dów nie mogą jeszcze przyjść do 
siebie po tragicznych przejściach. 
W swych trzystu sklepach i paru 
wytwórniach zatrudnia C. H. D. tyl 
ko członków Związku i to członków 
potrzebujących pomocy.

W serdecznej, koleżeńskiej atmo­
sferze leczą się rany duszy. Czło­
wiek, który do tej pory miał uczu­
cie iż jest nikomu i na nic niepo­
trzebny który chciał mówić „prze­
praszam, że żyję“ znalazł odpowied 
nią dla siebie pracę powoli, zapo­
minał o swoich przejściach i uczył 
się . życia na nowo,

C. H. D. nie zakłada przeważnie

dań przez zdobywanie wiedzy z i* śród różnych dziwów naszej p o
wszystkich dziedzin. uwjennej terminologii, która magi-

Należy obiektywnie stwier- strackxe wydziały w mieście stolec* rsiaiezy oDicKcywme srwicr nym Warszawie awansowała aż na
dzić, ze polskie młode pokolenie resorty (biedna, zacofana, prouńn-
zrozumiało ducha czasu, i stanę- cjonalna Lódż, kontentująca się do-
ło na wysokości zadania w okre- tąd • Wydziałami), jeden zaliczyć 
sie, kiedy każdy dzień opóźnię- wypadnie do specjalnie nieudanych. 
nia decydował o losach narodu. To owa gloryfikowana przez jed- 
M łodzi dobiegli do mety w od- nych• a o tępiana przez drugich
powiedniej, a tak decydującej ' ^ a t j / w a  prywatna",

t  • n  i .  • '  • k tó r e j  w y p o w ie d z ia n o  m
... I  rzez to, ze się nie opoz- j wypisano morze atramentu. 

mli, dobrze się przysłużyli n a ro -( WłaSnie inicjatyWL Nie ^  
dowi, dobrze się przysłużyli Pol- siibiorczoś( prywatna> rtit handel t
SCe' n n n H T A  r u T C 7 viCrWA przemysł prywatny, nie prywatna 

U U K U IA  rs.t-U.3Z-i iNbivA działalność gospodarcza. Nadużycie
— — ——— — ——— ------------------  stówa „inicjalyuMć', tłowa kojarzą­

cego się z pojęciami talcimi, jak: rzut 
1kość, zaradność, z wnoszeniem do 
naszego życia, nowych wartości, —- 
sprawia m im o w o li d z iw n a  wraże* 
nie. Czyżby po drugiej stronie ba* 
rykady, w gospodarce uspołecznio­
nej zarówno spółdzielczej, jak i 
państwowej, inicjatywa jednostek 
była rzeczą zbędną? Czyżby te dzie- 

, dżiny opierały sie wyłącznie na
z tym się chyba wszyscy zgadzamy, działalności pilnych, wytrwale se- 
I tu właśnie nie mogę zrozumieć gregujących papierki, wykazy i 
jednej rzeczy. Myślę, myślę i ani sprawozdania urzędników9 Czyżby 
rusz nie mogę zrozumieć... Dlatego, nie by\0 w miejsca właśnie
ot tak, w przestrzeń, pozwolę so- dia inicjatywy zdolnej do stioorze- 
bie rzucie parę pytań... nia Upszycht bardliej dotkonalych

Diaczego C. H. D. w okresie kie f orm pracy. Oczywiście, że tak nie 
dy ząbkuje i stawia pierwsze kro- jcsł Świadczy o tym krótka, ale 
ki, me otrzymuje żadnej pomocy z zasobna właśnie w inicjatywę nie 
zewnątrz, żadnych kredytów? Dla- tylko kierowników, ale i nuts robot- 
czego nikt nie chce pomóc zrzeszę- niczycht ustoria powojenna unaro- 
niu luda o których pieje się pełne dowionego przemysłu polskiego. 
litości hymny pochwalne. Dlacze $wiadczy owocna działalność spół- 
go Centrala me otrzymuje najmniej dzieiczoici, która, bez względu na 
szyc nawet ulg podatkowych. Dla krytyczną ocenę fragmentów  
czego... ale to dłuższa historia 1 pr(wy> oddala Pań

zacznę od początku. (niezastąpione usługi.
Może właśnie dzięki owemu

W  
poważne,

Centrala Handlu Detalicznego 
powstając nie miała żadnych środ­
ków materialnych. Przystąpiono do dużyciu terminologii, niektórzy 

przedstawiciele „inicjatywy pry-
sklepów w dużych miastach. Idzie ’ czomymi zapasami zapału. Zwróco 
do małych miasteczek i tam zatrud I no się więc do Państwowej Centrali 
nia kobiety, których mężowie zginę! Handlowej z prośbą o udzielenie 
11 w Oświęcimiu, Dachau, czy M aut-' kredytu towarowego. Kredyt taki 
hausen... Suma wynagrodzeń za pra j otrzymano, p. C. H. powierzyła 
cę wyniosła w pierwszym kw artale, C, H. D. towary do sprzedaży ko-

pracy z gołymi rękoma 1 nieograni watnej-, ewłas2C2a w handlu, do-
P7ftnvmi 7 9nac!Jimł 7nnoiii 7u;rAnA , 9szli do megalomanskiego umiosicu9

M ĄZ zginął w Oświęcimiu, Maut­
hausen czy Dachau. A ona?...

1947 r. 25 milionów złotych,
A zaczęło się tylko od czterech 

sklepów. Dziś jest ich trzysta. Ini­
cjatywa serca była mądra... Inicja­
tywa serca dała pozytywne wyniki. 
A zakłady przemysłowe?... jest wy 
twómia obuwia w Białymstoku, fa 
bryka cukrów i czekolady we Wro­
cławiu, fabryka sztucznych pasów 
transmisyjnych z własnym paten­
tem w Zabrzu, dwie szwalnie, wy 
twórnia torebek... wytwórnie te za­
kładane były przez miejscowe okrę­
gi 1 kola Z. B. W. P. i dziś przej­
mowane są przez Centralę Handlu 
Detalicznego 

Oprócz zatrudniania podopiecz­
nych i dostarczania związkowi 
środków materialnych C. H. D. ma 
1 inną zasługę. Jest odpowiednikiem 
spółdzielczych domów towarowych 
wielkich miast po małych miastecz­
kach. Stosowaniem dozwolonej mar 
ży zarobkowej walczy ze spekula­
cją.

misowej. Towary te C H. D. sprze 
dawała, doliczając prowizję w ści­
śle określonej wysokości. Kredyt I 
towarowy ulegał z końcem każdego' 
miesiąca zmniejszeniu o 7,5 procent, j 
tak aby po upływie czternastu mie-

ona ma dzieci i maleńki domek w 
jakiejś zapadłej dziurze. W jakim ś,
Brzesku, Pobiedziskach, czy Wiskitjzacil ludzi, 
kach... Gdy męża wzięli do obozu 
utrzymywała dzied z handlu, ale 
w coraz to bardziej normujących 
się warunkach, nie ma właściwie 
czym handlować. Poszłaby gdzieś 
do pracy. Najstarsze dziecko mogło 
się zajmować młodszymi. Ale gdzie 
tu pójść?.., W Brzesku, Pobiedzis­
kach i Wiskitkach nie ma biur ł 
fabryk. A wyjeżdżać z rodzinnego 
miasteczka na niepewne... zosta­
wiać dach nad głową?... Tak, bez 
żadnych kwalifikacji fachowych?...
I zginęłaby może gdyby...

C H. D. jest instytucją pożytecz­
ną... C. H. D. odejmuje pań­

stwu troskę o wyniszczonych w obo- 
i tak dalej i tak dalej...

ie reprezentują wartości jedyne, 
niezastąpione; że należą do klasy 
wybranej, mogącej istnieć na po­
ziomie bez porównania wyższym  
od reszty obywateli, kosztem choć­
by niewpłacania podatków do kae 
skarbowych.

Inicjatywa jest i być musi wszg  
dzie tam, gdzie istnieje jakakol­
wiek działalność ludzka. Bez inicja-

sięcy C. H. D. mogła całkowicie j życie kostnieje, więdnie, obu- 
przejść na zakup gotówkowy. jmiera. Oczywiście inicjatywa będą- 

Jednakowoż Państwowa Centrala ca w zgodzie z kodeksem karnym, 
Handlowa, po paru zaledwie mie- i szanująca ustawy i przepisy. Jest 
siącach, bez przestrzegania trzy- j ona niezbędna zarówno w urzędzie, 
miesięcznego terminu wymówienia, j jak i w każdej dziedzinie życia pu- 
zerwała umowę. C. H D. znalazło ' blicznego, w gospodarce i w hau- 
się w ciężkiej sytuacji. Od 19 czer- ^lu.
wca b. r. nie otrzymała żadnego kre 
dytu. Pracuje w tej chwili z deficy 
tern, wyprzedając resztki towarów. 
Siedemdziesiąt osiem gotowych 
sklepów, z personelem składają 
cym się oczywiście z podopiecz­
nych, czeka na otwarcie. Nie ma na 
to jednak środków Jeślf nie spad­
nie jakaś manna niebieska w posta 
d  kredytu dla C H. D. to... to wszy 
stkie litościwe westchnienia na te­
mat „tych biedaków z Dachau, O- 
święcimia i Mauthausen" okażą się 
tylko pustą melodeklamacją, bo d  
„biedacy" nie będą mieli co jeść.

Krystyna Dąbrowska

Są to prawdy ogólnie znana, któ­
rych chyba zbyt szeroko udowad­
niać nie należy. Jednak stwierdze­
nie ich jest o tyle pożyteczne, że 
pozwala nam wskazać na błędy 
przypadkowej terminologii, które—  
jak to się często zdarza — prowa­
dzą do nieporozumień i błędnych 
wyobrażeń.

ALFA

N O W I N Y

LITERACKIE

DYBY nie powstał związek 
jakich nie notują dzieie. Zwycię- j v*  który zrzeszył wszystkich by- 
żyły armie, k tóre miały wypisa­
ne ,na swoich sztandarach słowo 
„W olność”. Potęga niemieckich 
dywizji pancernych padła, nad 
Berlinem powiały chorągwie 
Związku Radzieckiego i biało- 
czerwone armii polskiej. A w 
kraju, krok za krokiem , na oswo 
bodzonej ziemi garstka ludzi 
młodych, dawni komuniści i Pe- 
pesowcy w pierwszym rzędzie, 
tworzyli rząd, w oparciu o K ra­
jową Radp N arodow ą. M anifest 
P. K. W. N . zapowiedział reali­
zację wszystkich program ów  z 
1918 r. i to natychmiastową rea­
lizację.

Najmłodsza p o k o fe n i f

naturzeKredyty i pomoc w
otrzymają rolnicy

n a  Jesienną ak c ję  siewne;

łych więźniów politycznych. Zwią­
zek, który nie jest towarzystwem 
wzajemnej adoracji lócz który — 
scementowawszy swoich członków 
poczudem solidarności i braterstwa 
— stwarza bazę 1 oparcie dla wszy 
stkich nie mogących pracować b. 
więźniów politycznych, dla wdów i 
sierot po nich.

A jest tych byłych więźniów po­
trzebujących opieki dużo... tak du­
żo, że najdrobniejsza nawet udzie­
lana im pomoc obciążyłaby niesły­
chanie skarb państwa. I dlatego 
poet an owił to załatwić w swoim za 
kresie Związek. Postanowił stworzyć 
instytucję gospodarczą, któraby do 
starczała środków na opiekę nad 
potrzebującymi 

Taka instytucja powstała 16 llpca 
1946 roku. Jest nią Centrala Han­
dlu Detalicznego Polskiego Związ-

P RZY warsztacie” stanęli j ^  W ych Więźniów Politycznych.
Indzie naimłnrkzPPO Doko Centrala jest odrębną jednostką, ludzie najm łodszego pako- nJe mającą ^  wspólneg0 z akcją

lenia i oni właściwie odbudow a- Charytatywną, przekazującą jedy- 
u  Polskę. Pewnie było i kilku I n ie  wygospodarowane nadwyżki

Woj.
Kom.
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Plan jesiennej akcji siewnej prze­
widuje oddanie pod uprawę i za­
siewy oziminowe w gospodar­
stwach indywidualnych na Zie­
miach Odzyskanych 1.200.000 hek­
tarów.

Dla realizacji tego planu Rząd 
dostarczy 32 tys. ton żyta, 8 tys. 
ton pszenicy i 400 ton rzepaku ozi­
mego. Ponadto uruchomi średnio­
terminowe kredyty bankowe w wy 
sokości 825 milionów złotych oraz 
20 miliomów złotych kredytów krót 
koterminowych na zakup ziarna, 
wydawanego osadnikom na skryp­
ty dłużne, spłacane w naturze do 
30.11.49 roku. Niezależnie od tych 
kredytów zostaną uruchomione 
krótkoterminowe kredyty bankowe 
w wysokości 200 milionów złotych, 
a przeznaczone na pomoc kredyto­
wą w gotówce dla osadników, któ­
rzy nie otrzymali pomocy siewnej 
w naturze oraz na kredytowanie 
orki traktorowej.

Specjalna dotacja 225 miliomów 
zł. pokryje koszta orki długów, 
przewóz zboża 1 utrzymanie apara­
tu Głównego Pełnomocnika Siewu.

1000 traktorów, użytkowanych 
przez Zarząd Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich, zostało prze 
znaczonych do uprawy gruntów w 
gospodarstwach osadniczych.

Jeśli chodzi o akcję siewną na 
Ziemiach Dawnych, to Zarząd Pań 
stwowych Nieruchomości Ziem­
skich ma obsiać oo najmniej 65 tys. 
ha odłogów. Koszty pokryje Plan 
Inwestycyjny, Fundusz Ziemi i krót 
kotwrolinowe kredyty bankowe. W 

rozszerzenia

ejl, Ministefstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych w porozumieniu z 
Prezesem C. U. P. podejmie wydat 
ki dodatkowe.

W związku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa 1 Reform Rolnych opra­
cowuje obecnie plan usprawnienia

stwa Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie.

Na pomoc siewną dla rolników 
na Ziemiach Dawnych, zwłaszcza 
zaś na terenach przyczółkowych 
względnie dotkniętych powodzią, 
Rząd przeznaczył kredyty w wyso

gospodarki finansowej przedsiębior kości 300 milionów złotych

Konferencja aktywów PPS i PPR
fMJ K r a k o w i e

W poniedziałek odbyła się wspól­
na konferencja aktywów PiPS i 
PPR województwa krakowskiego, w 
której wzięło udział kilkuset akty­
wistów obydwu partii.

W imieniu GK.W PPS przemawiał- 
przybyły na konferencję sekretarz 
CK W, tow. min. Rapacki. Z ramie­
nia KC PPR przemawiał tow. Ję- 
drychowski. Mówcy podkreślili zna­
czenie Jednolitego frontu zazftacza 
jąc, że ostatnie uchwały Rady Na­
czelnej PPS przyczyniły się niewąt­
pliwie do szczerej i pełnej zaufania 
współpracy między obydwiema par­
tiami. Atmosfera szczerości i za­
ufania przyśpieszy wspólny marsz 
do socjalizmu, będąc równocześnie 
przykładem dla klasy pracującej 
całego świata.

Wywiązała się dyskusja, w czasie 
której przemawiali liczni przedsta­
wiciele PPS z posłem tow. dr Drob 
nerem na czele i PPR z drugim se 
kretarzem KW PPR, tow. Lapotem. 
Dyskusję zreasumował! tow. Rapac 
ki i tow. JędrychowsisL 

•k- Na MkotanoU hooierencji u-

chwalono Jednomyślnie rezolucję, 
która wskazuje na doniosłe znaczę 
nie, jakie miało współdziałanie PPS

PPR dla zwycięstwa wyborczego. 
Kontynuacja i polepszenie tej 
współpracy jest podstawą wzrostu 
dobrobytu mas pracujących, a tak 
że rozwoju całej gospodarki narodo 
wej.

W zakończeniu rezolucja podaje 
szereg zalefeeń organizacyjnych 
jak: organizowanie wspólnych ze­
brań aktywów wszystkich saczebli, 
współpracę na terenie wojskowym 
itd.

Konferencja Wojewódzka — 
brzmi ostatnie zdanie rezolucji — 
w nawiązaniu do najlepszych Jedno 
lltofrontowych tradycji robotniczer- 
go Krakowa wzywa wszystkich 
członków PPS i PPR do lojalnej 
współpracy w terenie 1 wytworze­
nia braterskiej atmosfery wzajem­
nego szacunku oraz wytężenia 
wszystkich sił dla osiągnięta no­
wych awyclęetw w wak* o lepszą 
przyszłość klaay robotniczej 1 na­
rodu polskiego.
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Wrażenia z egzaminu maturalnego
'Ht APROSZONA przez Kura-1 zacnych prawo o 6 tygodniach sada sanacyjna w stosunku do 

torium w charakterze przed. I przed i 6 po porodzie, nie przyj- nauczycieli: przede wszystkim wy 
stawioieliki społeczeństwa, ściślej rnujac ich w tym okresie do ja- (konać zilecony program. Ten sy- 
mówiac PPS, na egzaminy koń- kich kol wiek egzaminów, choćby .stem popędzania, że się tak wy- 
cowe w handlowym liceum żeń- się czuły tym pokrzywdzone. Je st rażę, wypływa z braku zaufania 
skim, miałam sposobność przyj- teł nasz interes demograficzny. J e ; do nauczycieli, że będa porzą-

śli częste rodzenie dzieci uważa,dnie i wydajnie pracowali. Naj-tzeć się garstce młodzieży, koń­
czącej szkołę żeńska zawodowy. 
Mówię o garstce, gdyż uważała-

się za cnotę kobiety, to każmy jej 
przynajmniej rodzić w dobrych

bym aa błąd uogólnianie wrażeń, ■ warunkach, żeby stąd była istot- 
choć niewątpliwie wycinek daje nie jakaś korzyść dla społecizeń- 
pojęcie o całości stosunków po- jtwa.
wojennych.

W arunki dom ow e  
uczenn ic
C  TOSUNKI te są ciężkie, woj- 

na kładzie na nich piętno bar 
d*o silne. Więc przede wszyst­
kim większość uczennic przekro­
czyła wiek 18 lat, obowiązujący 
w szkole średniej. Są maturzystki 
23, 24, 26-letnIe, niektóre z  nich 
mężatki Ministerstwo Oświaty, 
które niewątpliwie chętnie widzi 
zarówno pęd do nauki, jak i do 
zdobywania fachowego wykształ 
cenią zapomniało pomóc praw- 
aytrn rozpo rządzeniami opóźnio. 
nym przez wojnę.

Uczennice, które przekroczyły 
18 rok życia nie mają prawa do 
stypendiów, nie mają zmniejszo­
nej liczby godzin pracy, jak mło- 
dodfani, co więcej są zwalniane 
na czas egzaminu tylko z łaski, z 
dobrej woli kierownictwa zakła­
du. Jedna uczennica np. musiała 
rzucić posadę, aby zdawać matu­
rę — pracują prawie wszystkie 
jalko biuralistki do 15-ej, po czym 
0 13.30 przychodzą do szkoły. Je. 
4ne mają dom rodzicielski i pra­
ca ich jest dodatkiem, inne utrzy­
mują się same całkowicie.

Trzy są mężatkami, co jednak 
nfe zabezpiecza im utrzymania, 
bo ipraoują zarobkowo, Mają na­
tomiast nowe ciężary i obowiąz­
ki. Tedna urodziła o 12 w nocy 
po egzaminie piśmiennym i Ko­
misja Egzaminacyjna odsunęła 
jej egzamin ustny, aż do chwili, 
gdy zdrowie jej na to pozwoli. 
Urodziło się dzieciątko 6-miesię- 
czne, żywe, ważące 1 kilo. Nale­
ży przypuścić, że praca i zdener­
wowanie matki za wcześnie wy­
prowadziło je na świat. Druga 
rodziła przed miesiącem i nie 
zdała. Nie miała kiedy się uczyć, 
egzamin wypadł skandalicznie.

W  związku z tymi dwoma wy­
padkami przyszło mi na myśl, że 
teraz zwłaszcza, po wojnie nale­
żałoby zastosować do kobiet cię-

Srodowisko uczennic Państwo­
wej Szkoły Handlowej to przede 
wszystkim Urzędnicy, na drugim 
miejscu robotnicy, na trzecim 
rzemieślnicy. Braik rodziców z 
wolnych zawodów. Wiele dziew 
cząt nie ma ojców.

Program i m etod#  
nauczania
¥  ESLI tyle miejsca poświęd- 

** łam warunkom domowym u- 
czerwiic, to dlatego, żę te warun­
ki dążą na ich pracy szkolnej i 
odbijają się na egzaminie.

Program jest jeszcze sanacyj­
ny, bardao duży jeśli idzie o 
przedmioty zawodowe, skąpi w 
dziale przedmiotów ogólno­
kształcących. Chodziło Tędrze- 
jewfczom o przygotowanie do­
brych fachowców ,a nie fachow­
ców —  obywateli. Zapomnieli 
tylko, ie  inteligencja, 'która się 
wyrabia w nauce ogólnoksetałcą 
cej, jak najmocniej odbija się na 
pracy fachowej.

Obowiązuje też dotychczas za-

WHodzieł szko ln a
ku czci łow.

Niedziałkowskiego
Przykładem godnym naślaoswa- i 

oda jest współpraca Komitetu Miej­
skiego PPS w Rembertowie z nauczy- 
cMstwem i młodzieżą średnich izkól 
w organizowaniu imprez i uroczysto­
ści.

Młodzież szkolna, zwłaszcza jej ze- j 
społy artystyczne i chóry, podniosły j 
nastrój zakończenia szkoły partyjnej j 
PPS odśpiewaniem szeregu rewołncyj- j 
nych pieśni i okolicznościowych recy­
tacji.

Podobnie obszerna sala teatralna 
arkoły Nr 2 zapełniła się szczelnie nie 
tylko członkami i sympatykami PPS, 
ale i młodzieżą licealną i gimnazjalną 
ku uczczeniu pamięci tow. Mieczysła­
wa Niedziałkowskiego w siódmą rocz- 
nicę jego męczeńskiej śmierci. W czę­
ści artystycznej uczniowie wygłosili 
szereg ulworów Wyspiańskiego, Kas­
prowicza, Słonimskiego oraz złożyli 
na ręce tow. posła Wacława Polkow­
skiego 505 zł, zebranych po symbo­
licznej złotówce od każdego uczestni­
ka na pomnik zasłużonego bohatera 
Polski i Socjalizmu, tow. Niedział­
kowskiego.

Podziękowanie
Tow. wiceministrowi Dr H. Ja­

błońskiemu, prot. St. Kulczyńskie­
mu oraz Innym przedstawicielom 
nauki i obrońcom tych mas mło­
dzieży, które z powodu wojny lub 
warunków życiowych i szkolnych 
w Polsce sanacyjnej nie mogły 
uczyć się, a dziś mogą studiować 
na wyższych uczelniach, składa­
my ■ serdeczne podziękowanie.

O podobnym dostępie do nauki 
całej młodzieży nieraz myśleliśmy 
przed wojną. Dzisiaj, dzięki rzą­
dom ludowym, dzięki zwycięstwu 
Bloku Demokratycznego zostały 
nasze marzenia zrealizowane i 
wprowadzone w życie. Nasze za- 
uianie składamy w ręce naszych 
prawdziwie demokratycznych czyn 
ników rządowych, które nas z 
pewnością nie zawiodą Jak do- 
tychczas nie zawiodły. Niech żyje 
Rząd Polski ludowej!

Czytelnicy Robotnika: 
podch. podch. Clążyńskl T„ 

Wojtkowiak B., Mańkowski W. 
Jedn. Wojsk. Nr 4961.

prostszym wynikiem tego żąda­
nia jest werbalizm w nauczaniu, 
dający najszybsze i pozornie naj­
lepsze rezultaty, ale nie rozwija­
jący samodzielnego myślenia i 
inteligencji. Bo młodzież to nie 
szeregi standaryzowanych pion­
ków, to ludzie, których trzeba 
nie tylko nauczyć, ale i wycho­
wać, zasiać w ich duszach uko­
chanie ideału — żądzę wiedzy i 
miłość człowieka, ojczyzny, po­
stępu.

Uczennice na egzaminie zda­
wały na ogół dobrze —  widać 
było, źe się uczyły i przerobiły 
wszystko, co należy do progra­
mu. Mają nawet wiadomości o 
Polsce współczesnej, choć nie ma 
wśród przedmiotów nautki o Pol­
sce. Ale życie społeczne, gospo­
darcze, polityczne przepływa 
Ikoło nich i nie wiąże się wcale 
z nauką. Czy książki i gazety czy 
tajg. ? Nie, nie mają na to czasu. 
Literaturę anają z  urywków, któ­
re omawua się w klasie, choć ma­
ją w sakole bibliotekę. Czy ro­
bią doświadczenia z  chemii? 
Nie, na to nie ma czasu, choć 
jest w szkole laboratorium. Pro­
gram jest ogromny, przerabia 
się go pamięciowo ,bo inaczej 
by się nie zdążyło. Czy wiąże się 
pracę zarobkową z nauką szkol­
ną? Uczennica, która pracuje ja­
ko buchalterka ma niedostatecz­
ny stopień z księgowości, wido­
cznie więc praca zarobkowa nie 
budzi w niej zainteresowania, 
chęć zdobycia czegoś ponad sche 
mat, który odrabia codziennie. 
Polska współczesna to szereg 
wiadomości, zawieszonych w po­
wietrzu, ile że w liceum nie ma 
wcale historii. Ale co się dzieje 
dziś ,to nie istnieje dla tych do­
rosłych kobiet. Jakie wychodzą 
gazety w Łodzi, wyliczą, ale czy­
tać ich „nie mają czasu". Czy 
nauczyciele nie rozumieją spra­
wy związania nauki z życiem? 
Rozumieją, ale są bezradni.

Co 2  tego uijjnika?
¥ T  SPOŁECZNIENIE dzieci i 
^  młodzieży to zadanie, wy­
magające zapewnienia uczącym 
się spokojnych warunków życia 
i atmosfery szkolnej, w której 
musi się znaleźć czas na to, co 
zbliża naukę z żydem, co budzi

Wczasy młodzieży szkolnej

WYDZIAŁ SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO

CENTRALNEGO ZARZĄDU 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Al. N iep o d leg ło śc i 138

p o s z u k u j ą

sił pedagogicznych 
na stanowiska kierownicze

W

Przyjemnie jest po trudach szkolnych kąpać się w rzece

obserwację, co wytwarza pęd do 
stawiania sobie wiecznych pytań 
o świecie i stosunkach ludzkich, 
pytań które człowiek rozwiązuje 
sobie tylko w młodości z właści­
wą temu wiekowi siłą i intensy­
wnością, z zapałem choćby na­
iwnym, ale twórczym. Stworze­
nie tej atmosfery jest trudne z 
tego powodu, ze nie można jej 
narzucić, że musi ona powstać 
w środowisku uczniowskim, 
czerpiąc od kierownictwa tylko 
podnietę i pomoc.

N ow a Szkoła f f
II

Ostatni (S — Ą) numer „Nowej 
Szkoły), organu Min. Oświaty, po­
święcony jest w  całości zagadnie­
niom nauki ł  szkolnictwa w yż­
szego.

W artykule w stępnym  omawia 
prof. B. Suchodolski zadania szkół 
wyższych w  dobie współczesnej. Z 
kolei prof. W. Doroszewski inter­
pretuje treść społeczną nauk hu­
m anistycznych wiążąc swe wywody 
z problematyką studiów języko­
znawczych. Stan studiów socjolo­
gicznych na uniwersytetach pol­
skich, bolączki i kłopoty te j dzie­
dziny wiedzy obrazuje prof. J. Cha- 
lasiński, a zagadnienia organiza­
cyjne studiów w zakresie historii 
sztuki omawia prof. W. Tatarkie­
wicz. W sprawie studiów filozoficz­
nych wypówiada się prof. T. Ko­
tarbiński. Ciekawe zagadnienie re­
form y' studiów prawniczych anali­
zuje z punktu widzenia interesów  
demokracji prof. B. Łapicki. In te­
resujący ton polemiczny wnosi w  
artykule „Rola wszechnic w okre­
sie prwełomów umysłowych" Storn. 
A. M ajewski wykazując przykłada­
m i 'z dziejów kultury stałe opóźnia

rialy dotyczące roku wstępnego na 
wyższych uczelniach przegląd cza­
sopism polskich poświęconych nau­
ce i szkolnictwu wyższemu, obszer­
ne sprawozdania z pracy polskich 
uczelni pedagogicznych, kronika 
oświatowca — zagraniczna ł krajo­
wa oram przegląd nowości wydaw­
niczych.

W Związku Radzieckim

Nie suma wiadomości rodzi 
obywatela, lecz wewnętrzny im-1 nie się nauki uniwersyteckiej w  po- 
peratyw bohaterów Żeromskie- równaniu z rozwojem stosunków
go. Narzekamy teraz często na 
młodzież powojenną, na jej bez­
myślność, interesowność, płyt­
kość. Kto i co rozbudzi w niej 
święty znicz ideału, któremu po­
święca się życie?

Wł. Weychert-Szymanowska

społecznych i gospodarczych lub 
voprost odwracanie się wszechnic 
od życia współczesnego. Na koniec 
aktualną rolę uczelni akademickich 
w Polsce rozpatruje T. W ojeński w  
cirtyłnde „Ozy szkoła wyższa uczy 
asy wychowuje"f .

Reeety numeru dopełniają mate-

m
m

Cisy Je świadectwo Jest lepsze?

Czy znaczki „Poczty Polskiej
spełniają młaściirie swą rolę wychowawczą?

M M

Już ca  wiele lat przed ostatnią 
wojną realizowano w różnych pań­
stwach, m. In. i w Polsce, myśl, żeby 
przez zamieszczanie na znaczkach 
pocztowych podobizn ludzi zasłużo­
nych, popularyzować t* postaci* w 
kraju i za granicą.

Idea ta  posiada doniosłe znaczenie 
wychowawcze. Pamiętamy, jak swego 
czasu konduktor warszawski zapro­
wadził Żeromskiego do komisariatu 
celem sporządzenia protokółu za stłu- 
czoną w tramwaju szybą; wielki pi­
sarz nie miał przy sobie pieniędzy, 
a konduktor nie chciał mu zaufać, bo 
nigdy o „takim panu" nie słyszał. W 
kraju wiekowych zaniedbań kultural­
nych jak nasz sprawa właściwego 
spożytkowania środka popularyzacji, 
jaką jest masowo rozchodzący się 
znaczek pocztowy, nie jest rzeczą 
błahą. Do zakątka wiejskiego, gdzie 
często nie dociera książka i gazeta, 
dotrze zawsze znaczek pocztowy, któ­
ry popularyzując przynajmniej nazwie 
ko i obraz naszych wielkich ludzi 
może pobudzić ciekawość w kierun­
ku zainteresowania się znaczeniem i 
zasługami tych postaci. Cóż mówić o 
młodzieży szkolnej, która z takim za­
pałem gromadzi znaczki pocztowe i 
chce się czegoś bliższego dowiedzieć 
o mężach będących chlubą narodu? 
Jeśli chodzi o zagranicę, to ze wzglę­
du na ożywioną korespondencję i du­
że zainteresowania filatelistyczne w 
krajach obcych zaznajamianie z wlze- 
runkami i nazwiskami wybitnych Po­
laków posiada duże znaczenie propa­
gandowe. Dotyczy to zwłaszcza tych 
naszych wodzów, działaczy, myślicie, 
li, artystów i innych, którzy z uwagi 
na zasługi dla ludzkości powinni być 
znani i czczeni na całym świecie. 
Spopularyzowanie ich jest ważne i z 
tego powodu, ażeby społeczeństwo na­
sze miało świadomość iż idea demo­
kracji w Polsce to nie jakieś „nowin­
ki" z obcych krajów, ale bogata ro­
dzima tradycja narodu.

Rozpatrzmy, jak ta  wychowawcza 
rola „Poczty Polskiej" przedstawia 
się w Polsce Ludowej?

Dla zrozumienia dalszych wywodów 
podamy dotychczasowe osiągnięcia 
powojenne. — Od r. 1944 pojawili się 
na naszych znaczkach pocztowych 
władcy polscy: Henryk IV Probus, ks. 
śląski; Wł. Jagiełło; wodzowie: Ko­
ściuszko, H. Dąbrowski, Traugutt, 
uczeni: Kopernik, Curie-Skłodowska; 
pedagogowie: Piramowiczi pisarze:
Mickiewicz, Słowacki, Wyspiański, 
Kasprowicz, Zegadłowicz; malarze: 
Matejko, Chełmoński, Malczewski; 
muzycy: Chopin; aktorzy: Bogusław­
ski, Modrzejewska, Jaracz; działacze 
chłopscy: ks. Stojałowski, Bojko,
Stapiński; działacze katoliccy: Brat
Albert; współcześni mężowie stanu w 
Polsce: prez. B. Bierut, prem. Osóbka. 
Morawski, marsz. Rola-Żymierski.

Jak widać z powyższego zestawie­
nia, uczczono rzeczywiście szereg 
osób, które przez 6wój wkład do kul­
tury polskiej na to zasługę ją. Rzuca 
się jednak w oczy, te  wybór ten jest 
niekiedy dość przypadkowy i że poza 
wprowadzeniem trzech współczesnych 
mężów stanu nie ma śladu, że żyje­
my w nowej, demokratycznej Polsce.

Informator
o s z k o ła c h  zaw odow ych

Na skutek licznych zapotrzebowań 
zgłoszonych do Sekcji Szkół Zawodo­
wych ZNP w sprawie wydanego przez 
tę Sekcję Informatora o szkołach za 
wodowyoh, proszeni jesteśmy o po­
wiadomienie zainteresowanych, że ca­
łość nakłada Inorinatora została roze­
słana do Kuratoriów i Inspektoratów 
Szkolnych w całej Polsce. Do tych 
więc Instytucji należy kierować zapo­
trzebowani* na pojedyńcze egzempla­
rze. Zapotrzebowań Indywidualnych 
Sekcja Szkół Zawodowych ZNP nie 
jest bowiem w stanie uwzględniać.

Ogłoszenie
Zarząd Firmy Fabryka Chemiczna M. Leszczyński i S-ka S.A. w W ar­

szawie, ul. Ogrodowa 32, zawiadamia, że w dniu 26 sierpnia 1947 r. o godz. 
9 w lokalu fabrycznym odbędzie się Zwyczajne W alne Zgromadzenie akcjo- 
nariuszów z następującym porządkiem obrad:

1) Wybór przewodniczącego, 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania, bilansu oraz rachunku zysków i 6trat za rok 1945, 3) Sprawo­
zdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej, 4) Sprawa podziału zysku za r. 1945, 
5) Udzielenie Zarządowi pokwitowania z wykonania obowiązków, 6) Usta 
lenie wynagrodzenia Komisji Rewizyjnej i Zarządu, 7) Wybór Komisji 
Rewizyjnej, 8) Wnioski akcjonariuszów, zgłoszone najpóniej do dnia 12 
sierpnia 1947 r.

Na wypadek braku wymaganej do prawomocności uchwał wysokości 
reprezentowanego kapitału na tym Zgromadzeniu, odbędzie się ponowne 
Walne Zgromadzenie o tym samym porządku obrad w dniu 26 sierpnia 
1947 r, o godz. 10 w lokalu fabrycznym Spółki, które poweźmie uchwałę 
bez względu na wysokość reprezentowanego kapitału akcyjnego.

Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu winni 
złożyć akcje najpóźniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia 
w biurze Spółki.

Zamiast akcyj mogą być złożone zaświadczenia, wydane na dowód 
złożenia akcyj u notariusza albo w instytucji kredytowej krajowej. W za­
świadczeniu należy wymienić liczbę akcyj i stwierdzić, że akcje nie będą 
wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.. 0701

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU LAMP ELEKTRYCZNYCH
W a r s z a w a ,  K a r o l k o w a  32

zatrudni od zaraz: kierownika księgowości, księgowego, referentów wydzia­
łów: zaopatrzenia, pracy i płacy, planowania i statystyki, socjalnego 
technika, sekretarkę ze znajomością języków obcych, stenotypistki i po­
mocniczy personel biurowy.

Oferty z życiorysami uprasza się składać pod podanym wyżej adresem.
9692

O głoszen ie  p r z e ta rg u
Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie, ul. Piusa XI N r 66 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej w 
budynkach mieszkalnych PCH przy ul. ul. Puławskiej Nr la  i Chocim- 
skiej 39.

Bliższe informacje otrzymać można w PCH ' dział Inwestycyjno-Bu­
dowlany, ul. Piusa XI Nr 66 III piętro, gdzie również otrzymać można 
podkładki ofertowe.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków firmy 2 
napisem: „Oferta na wykonanie instalacji elektrycznej w budynkach mie- 
kalnych w Warszawie, Puławska la  f Chocimska 39" należy składać do 
ćhia 10 sierpnia 1947 r., ul. Piusa XI, Nr 66 III piętro, Dział Inwestycyjno- 
Budowlany do godz. 12, o której to godzinie nastąpi otwarcie afert. Do 
oferty należy dołączyć:

a) pokwitowanie kasy Dyrekcji PCH na wpłacone wadium przetargo­
we w wysokości 4 proc. sumy ofertowej, wzgl. dowód zwolnienia 
od obowiązku złożenia wadium, *

b) odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do wykonania 
robót.

Dyrekcja PCH zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na sumę przetargu oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wy­
niku, jak również prawo umniejszania lub zwiększania ilości wykona- 
r ia  robót. 9711

Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego w W arszaw ie
ogłasza, że wpłynął" do tegoż Sądu pozew Franciszka Adamskiego prze­
ciwko Helenie Emilii Adamskiej o rozwód oraz że dla nieznanej z miejsca 
pobytu Helenie Emilii Adamskiej został wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Haliny Hertz Łukańskiej zam. w Warszawie przy ul. Mokotow 
skiej 55 m. 24, Nr aktu I. C. 497/47. 9669

Na próżno szukalibyśmy w tym spi­
sie postąci wybitnych działaczy ro­
botniczych czy wielkich demokratów 
polskich, których rocznice niedawno 
obchodzono.

Wobec takiego stanu rzeczy po­
zwolę sobie wymienić przykładowo w 
postaci propozycji pod adresem „Po­
czty Polskiej" kilkanaście nazwisk 
osób, które powinny być uwzględnio­
ne.

Ograniczam się celowo do najbar­
dziej znanych choć liczbę tę dało by 
się doskonale pomnożyć: chlubni*
wsławiony poza granicami Polski pu­
blicysta polsko-łaciński XVI w., szer­
mierz walki o prawa człowieka A. F« 
Modrzewski, bojownik o wolność Pol­
ski 1 Ameryki Pułaski; mężowie W iel. 
kiej Reformy: Kołłątaj i Staszic; bo­
haterowie „wiosny ludów" w Euro­
pie: Bem, Dembiński i Mierosławski, 
„czerwony kasztelanie" E. Dembowski 
i patriarcha rewolucyjnego ruchu 
chłopskiego ks. V. Ściegienny; „wi*l- 
ki rodzic" Demokracji Polskiej, twór­
ca nowoczesnej historiografii polskiej, 
przyjaciel M arsa i Engelsa — Lele­
wel; ojcowie socjalizmu polskiego: 
Worcell 1 Limanowski, bohaterowie 
powstania styczniowego i wodzowie 
komuny paryskiej: Jarosław Dąbrow­
ski i W alery Wróblewski; twórca 
I Proletariatu i męczennik wolności 
Waryński.

Spośród pisarzy należy pomyśleć o 
„jubilatach" lat ostatnich: Prusie 1 
Orzeszkowej, pionierach postępu spo. 
łecznego w literaturze swego czasu, 
o Asnyku, zasłużonym demokracie, 
którego półwiecze zgonu przypada w 
sierpniu br., o pieśniarce niedoli ludu 
polskiego Konopnickiej, o szermierzu 
walki z krzywdą społeczną Żerom­
skim, o rapsodzie bohaterskich zma­
gań proletariatu polskiego Strugu. 
Nadto, jako laureatów nagrody No­
bla, warto przypomnieć koryfeuszy li­
teratury polskiej Sienkiewicza i 
Reymonta.

Umyślnie sięgnąłem w dość już od­
ległą przeszłość, aby dać pozycje nie. 
wątpliwe i uniknąć sporów o większą 
ważność tej czy owej postaci z nie­
dawno minionej epoki. Sądzę, że je­
śliby P.P. choć częściowo wzięła pod 
rozwagę niniejsze propozycje, mogła­
by spełnić doniosłą rolę w populary­
zacji polskiej myśli demokratycznej 
w kraju i wśród obcych.

DR HENRYK SZIPPER

OGŁOSZENIA DROBNE
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelonowe) 
wykonywa ,,E1-Cha-Film” , Jerozolimskie 
27. Prowincję informujemy listownie.

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody oso­
biste, książeczkę wojskową, dowód toż­
samości konia na nazwisko Antoniny Do­
browolskiej, zaświadczenie repatriacyjne, 
prawo jazdy furmaftskie, legitymację ro­
werową. Stanisław Gołębek. 9725

SKRADZIONO kennkartę za n r 5106& 1 
świadectwo ślubu Ireny Brzozowskiej, 
ul. Bolecha 8 m. 2. 9741
PRASY M IM O Ś R O D O W E  8 1 15 ton nowe 
dostarcza Inż. A. Szklarzewicz, W arsza­
wa, Jagiellońska 12, Katowice, Krakow­
ska 1. 8190

ZAGUBIONE zostały medale Zwycięstwa 
i Wolności na nazwisko towarzyszy:

1) Bulińskl Konstanty, dyplom n r  8314 
z dnia 24.7.1946 r.

2) Sala Antoni, dyplom nr 8315 z dnia 
24.7.1946 r„

3) Pietrzak Antoni, dyplom n r 3283 z 
dnia 7.6.1946 r. 9633

JAN ULEJCjSYK — Warszawa, Mary- 
moncka 63, poszukuje syna Jana-Bogu- 
mila ur. 1929 r., byłego żołnierza A.K.

9730
ZGUBIONO kartę  rejestracyjna wydana 
przez RKU — Grójec w roku 1945 — na 
nazwisko Rudziński Stanisław, zam. w 
Gołkowie k. Warszawy, ul. Kmicica 17 — 
która niniejszym unieważniam._________
ZGUBIONO legitymację PPS N r 110.861 
na nazwisko Kenig Stefan, która niniej­

szym unieważniam.
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M anifestacja sity PPS w Bydgoszczy
z  okazji dwudniowej Konferencji Wojewódzkiej

Dnia 29 lipoa rb.' zakończyła sią 
dwudniowa Konferencja Wojewódzka 
PPS w Bydgoazczy. Z ramienia władz 
naczelnych PPS w  Konferencji wziął 
udział tow. wtcemln. Henryk Jabłoń­
ski, tow. Zaborski, wicemln. tow. 
Ditrich.

Obrady poprzedziła. manifestacja 
nliczna oraz pochód. 10.000 socjali­
stów, przybyłych z całego Pomorza, 
przemaszerowało ulicami miasta w 
otoczeniu 200 sztandarów party j­
nych.

Po części oficjalnej odbyły się o- 
brady wewnętrzne pod przewodni­
ctwem wicemln. tow. Jabłońskiego, 
który wygłosił referat polityczny, ana 
lizując w nim uchwały Rady Naczel­
nej PPS z 30 czerwca rb. Wicemln. 
tow. Jabłoński zanalizował również 
sytuację wewnętrzną polityczną, okre 
ślił rolę i zadania PPS w umacnianiu 
demokracji ludowej w Polsce oraz 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo 
infiltracji w szeregi PPS elementów 
wrogich interesom klasy pracującej 1 
Polski demokratycznej. Następnie 
imieniem WK PPS zilustrował rozwój 
PPS na Pomorzu tow. W. Wojewoda, 
uzyskując Jednogłośnie absolutorium 
dla ustępujących władz.

W reszcie odbyły się wybory do 
Rady Wojewódzkiej PPS, na której 
c u ł*  ftanął tow. W. Wojewoda, a 
przewodniczącym W.K obrany aoitał 
zasłużony działacz robotniczy, tow. 
B. Mariańczyk.

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję, w której Wojewódzka Konferen­
cja PPS solidaryzuj* •!? * uchwała-

Miasto zapomina o naukowcach i
Nagrodjj literackie m. Warszairg

czekaj c( c ią g le  na sw ój statut

twórcach T o w - d*r- ZawadzkiIIIUIOUUII objął urzę(iowaBle

Wśród uchwał Stołecznej Rady Na. 
rodowej, które czekają jeszcze na 
zrealizowanie, na szczególną uwiftję 
zasługuje uchwała z dnia 17 lipca 
1946 r., o ustanowieniu nagrody ** 
wybitne zasługi naukowe związane z 
Warszawą.

Niestety, choć od powzięcia tej 
uchwały minął przeszło rok, sprawa 
dotychczas nia ruszyła z miejeca i 
przedstawia się dosyć mgliście. Nie 
uchwalono bowiem dotychczas regu­
laminu (statutu) przyznawania na­
grody. Nie wiadomo więc, ile będzie 
nagród, jaka będzie ich wysokość i 
w jakim terminie winny być nada­
wane.

W edług projektu złożonego dopie­
ro przed kilku dniami przez W ar­
szawskie Towarzystwo Naukowe na­
grody miałyby być dwie. J e in a  za 
pracę z dziedziny nauk techniczno- 
maitematycznyoh względnie przyrod- 
niczo-leczniczych, druga za pracę z 
dziedziny nauk humanistycznych 
względnie prawno - ekonomicznych. 
Projekt też przewiduje, żo nagroda

Notatnik 
stolicy

winna być przyznana w terminie do wę nie przynosi jej zaszczytu. Należy

ArcWwum CKW PPS od pierwszych 
4ni po wyzwoleniu zbiera materiały 
dotyczące historii Polskiej Partii So- 
ojalistycznej. Wśród zebranych już 
dokumentów znajdują się m. in. zbio­
ry tzw. archiwum londyńskiego i kra­
kowskiego z lat 1892 — 1928, całko­
wite lub częściowe komplety prasy *o- 
cjalistycznej, publikacje i pisma pod- 
i Mmm z  o k r e s u  okupacji hitlerow­
skie) Ltd.

Zbiory te nie obrazują jednak ca 
łaksrtałtu historii Partii. Niemało 
jest jeszoze nieznanych dokumentów, 
znajdujących się w rękach prywat­
nych, których udostępnienie history­
kom pepesowcom mogło by przyczynić 
się do wzbogacenia dziejów Partii o 
wiele szczegółów. Wielką wagę histo­
ryczną posiadają nie tylko rękopisy, 
lecz także wszelkiego rodzaju druki, 
jak: brośz-ury, książki, prasa w kom- 
pletaoh i  pojedynczych egzempla­
rzach itd.

Sekretariat Generalny CKW PPS

mi Rady Naczelnej PPS z  dnia 30 
czerwca rb., co wyraża całkowite za­
ufanie dla władz naczelnych Partii.

ZNMS omeg
świętowali 
na obozach letnich
dzień Odrodzenia

22/VII. br. w  Lądku - Zdroju, 
tak jak w całym kraju, obcho­
dzono uroczyście Święto Odfo- 
dzeniia Polski. W  Lą-dku-Zdroju 
przebywa obecnie ok. 100 towa­
rzyszy ZNM S-owców, którzy 
wzięli najbardziej aktywny u- 
diział w  organizowaniu uroczy­
stego obchodu. ZNM S-owcy 
walnie przyczynili się do zmon. 
towania programu ciekawej aka­
demii, własnymi siłami wykona­
li transparenty dla miejscowych 
organizacji, wreszcie wraz z tu­
tejszym O M  TUR-em gremial­
nie wzięli udział w pochodzie.

W  ramach Akademii jeden z 
towarzyszy ZNM S-owców wy­
głosił referat o  genezie, podsta­
wowych założeniach i znaczeniu
Manifestu PK W N .

ZNM S-owcy wzięli również 
udział w  części artystycznej aka- skp0s°i1końc*eniu kursu absolwenci b«d*
demii z a t ru d n ie n i w  c h a ra k te rz e  p ła tn y -_ i_ p rak -

ty  k a n tó w  w  D o m ach  D z iec k a  P .TPD ,

S Z O FE R Z Y  1 K IE R O W C Y  
ZGŁASZAĆ SI5S W  W Y D Z IA L E  R U C H U

P rz y p o m in a m y , że p o s iad a c z e  pozw o­
le ń  n a  p ro w a d z en ie  p o jazd ó w  m ech an icz  
n y ch , z am ie sz k a li n a  te re n ie  W a r s z a w y -  
m u szą  p o tw ie rd z ić  p o s ia d a n e  zezw o len ia .

W  s ie rp n iu  —  zg ło szą  ś lę  p o s ia d a ją c y  
n a z w is k a  n a  l i te r y  D  (4 .V III.-—1 1 .V III) , 
W  (12—1 6 .V III) O  (18—2 0 .V III) , H I  (21 
— 2 6 .V III) , J .  (26.V I I I  — 2.X ). P o tw ie r ­
dzeń  d o k o n u je  W y d z . R u c h u  i M o to ry z a ­
c j i  A l. J e ro z o lim sk ie  85.

N A JB L IŻ S Z E  W Y C IE C Z K I 
T O W . K R A JO Z N A W C Z E G O  

W  p ią te k  —  1 s ie r p n ia  b r .  w  roczn icę  
w y b u c h u  p o w s ta n ia  w a rsza w a  k ie g o -—  o d ­
b ęd z ie  s ię  w y c iecz k a  w  m ie js c a  n a jz a -

K tlR S  D L A  W Y CH O W A W C Ó W  
DOM ÓW  D Z IE C K A  

Z a rz ą d  G łó w n y  R o b o tn ic ze g o  T o w a rz y ­
s tw a  P rz y ja c ió ł  D ziec i o rg a n iz u je  p ięc io ­
m iesięczn y  k u r s  d la  w ychow aw ców  Do- 
m ó w  D zieck a . _

K a n d y d a c i w in n i p rze d ło ż y ć  d o  d n ia  
25 .V III.47  r . :  ■ . . .

a )  p o d a n ie  w ra z  z ż y c io ry se m  b )  ś w ia ­
d e c tw o  u k o ń c ze n ia  4 k i. g lm n . (łnala m a ­
tu r a ) ,  c) św iad e c tw o  le k a rsk ie .

K u rs  rozpoczn ie  s ię  10 w rz e śn ią  b r .  w  
W arsz a w ie , B ie la n y , ..N asz  D om  .

P rz y ję c ie  n a  k u r s  z a leżn e  J e s t  od  eg za ­
m in u  w s tę p n e g o  i  w y n ik u  b a d a n ia  le k a r-

Kto posiada m ateriały
do h isiorii PPS?

W szystkie osoby, a zwłaszcza towa­
rzysze partyjni, którzy posiadają ja­
kiekolwiek materiały do historii PPS, 
proszeni są o niezwłoczne skontakto­
wanie sią osobiście lub listownie z 
kierownikiem Archiwum CKW PPS, 
tow. Mieczysławem Zawadką (War 
szawa, ul. Daszyńskie jo  18,
PPS). ,

30 kwietnia każdego roku.

NAJWAŻNIEJSZE, 2E JEST 
POKRYCIE

Miłą niespodzianką jest tymczasem 
budżet zwyczajny miasta na rok 1947, 
który przeznacza na nagrody nauko­
we m. Warszawy 350 tysięcy złotych 
rozbijając kwotę na cztery pozycje ł 
tworząc tym samym cztery nagrody: 
literacką, plastyczną, naukową (każda 
po 100.000 złotych) i za twórczość dla 
dzieci (50.000 zł.).

Oczywiście umieszczenie tej pozy­
cji w budżecie, choć urealnia w du­
żym stopniu sprawę samej nagrody, 
nie jest jednak jeszcze miarodajne, 
jeżeli chodzi o jej podział. „Rozpar­
celowanie" zostało bowiem przepro­
wadzone w kancelarii Resortu Kul­
tury i Sztuki, bardzo apodyktycznie.

Należy więc pomyśleć o szybkim 
uchwaleniu regulaminu nagrody, 
gdyż na usprawiedliwienie faktu, ie  
go dotychczas ni* ma, brak właści­
wie argumentu. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że Kraków czy Poznań 
zdążyły jednak to zagadnienie u 
siebie załatwić mimo, że tak samo 
późno uchwalono tu budżet — to 
odkładanie tej decyzji przez Warsza-

również wziąć pod uwagę, że w fak­
cie 'nagrodzenia obok wartości mo­
ralnych dużą rolę odgrywa czynnik 
materialny., Przyznana suma jest czę­
sto wielką pomocą dla znajdujących 
się w ciężkich warunkach pracowni­
ków kulturalnych 1 twórców. (Rs)

Po 6-tygodniowym pobycie st 
Angli, powrócił wczoraj i objął urzę­
dowanie szef Resortu Ogólnego Z.M. 
tow. A. Zawadzki, dokąd został de­
legowany przez Min. Administracji 
celem zapoznania się z gospodarką 
samorządu wielkich miast.

Nadto tow. A. Zawadzki w cznsłe 
swego pobytu w W. Brytanii poświę­
cił specjalną uwagę zakładom Opieki 
Społecznej, urządzeniem kulturalnym, 
sanitarnym i sportowym. (Rs)

Rekord zużycia pokostu i farby
bije wiadukt Poniatowskie go

Nawet ruch nie wyrządza wiadu­
ktowi Poniatowskiego tyle szkody, co 
rdza. Jak kornik niszczy drzewo, tak 
ona, podżera stalowe elementy kon­
strukcji, osłabiając ich wytrzymałość. 
Mogłoby to stać się groźne, gdyby 
nie walka, jaką toczy z rdzą Wydział 
Dróg i Mostów. Pokrywanie specjalną 
farbą wszystkich części stalowych 
jest tutaj środkiem ochronnym.

Zasadniczo co pięć la t wszystkie 
części żelazne winny być malowane. 
Niemcy nie dbali jednak o to. W ia­
dukt więc od 1938 roku nie oglądał 
świeżej farby. W  1942 roku malo­
wano tylko most.

Będą to chyba największe prace ma­
larskie w stolicy. Potrzeba bowiem 
około 10 ton samego pokostu i pra* 
wie tyleż ton farby. Jednocześnie od­
bywać się będą drobne naprawy łu­
ków źelazo-betonowych, na których 
spoczywa Jezdnia oraz oczyszczani* 
rur ściekowych i spustowych.

Malowanie przęseł mostu Ponia­
towskiego odbędzie się w 1948 ro­
ku, gdyż w tym roku nie było na ten 
cel potrzebnych kredytów. Uchwale­
nie zaś budżetu miasta tak późno, by­
ło przyczyną, że gdyby nawet k re­
dyty się znalazły, prace ni* mogły 
być rozpoczęte. Muszą być zawsze

W  najbliższych dniach rozpocznie i wykonane przed zimą, a na to pozo- 
się malowanie wiaduktu. Prace po- stało Jut zbyt mało czasu. (Rem) 
trwają do połowy października rb. I

Pożar w magazynie filmów zagranicznych
Kilkadziesiąt tysięcy mtr. taśmy sp łon ęło

sie  __
c ię tsz y c h  w a lk  —  n a  S ta ry m  M ieście , j 

C K W  zbiórka—godz. 16 pod kolumna ż y g m u a -  j 
' ta. I

* I W  związku z piąęąpjA. ..przy ,.budp-
Wycieczka do Puszczy Kampinoskiej, j gmachu Min. ‘Komunikacji, Wy- 

. medz°iei°ę8 ^ c ^ e n ? 0 poŜ t “ z w ó r k a  w dział R u c h u ' i Motoryzacji komun!-' 
T>TTWTTwrrA nrrrnTA 1 d n iu  2 .V III.47  r .  (sobota .) o go d z . 17.45 kuje, ż e  w dniu 28.VII.47 r. została

W ś r o d f K  Hpca o^ . ^ 1 8 . 3 0  « m k n ię t. dla ruchu kołowego i pie-
m . 130* o d b ęd zie  pMie^enie K o m tte -1  a u to b u s e m ' z ^ L e ^ z n a  ^
tu  D z ie ln icy . 1 - . -

Zebrania Dzielnic i Ket

Sztandar PPS 
w Wadowicach
w ręczy łowi

Lucjan Motyka
W  Wadowicach odbędzie się w 

dniu 3 sierpnia rb. uroczystość od­
słonięcia sztandaru tamtejszego Ko­
mitetu. Na uroczystości tej obecny 
będzie członek CKW PPS, tow. Lu­
cjan Motyka.

R ejestracja
członków  PPS

Rejestracja członków PPS odbywa 
się w poszczególnych Dzielnicach 
Partii w następujących terminach: 

DZIELNICA „ŻOLIBORZ" — ulica 
Kossaka 10 w godz. od 16 do 20 do 
dn. 31 bm.

DZIELNICA TARGÓWEK — ul. 
Piotra Skargi 48

DZIELNICA POWIŚLE — ul. Tamka 
18 — w godz. od 15 do 19.

O becność  o bow iązkow ą .

j  , .. « . , * I I C-(l WCGW y j i a t j uoicftun/n . ...
przywiązując wielką wagę d o  a k c j i  j m ia s ta  R a d y  G o sp o d a rc ze j S K -P P S , 
zbierania m a t e r i a ł ó w  historycznych, 
p r z e z n a c z y ł  s p e c j a l n e  f u n d u s z e  n a  p o ­
w ię k s z e n ie  z b io r ó w  a r c h iw a ln y c h .

J (100 stł). Z a b ra ć  ż y w n o ść . N o c leg  w e  w si 
’  (G ra n ic a  w  s c h ro n is k u  P o lsk ie g o  T o w a rz y -

W  p ią te k  d n ia  1 s ie r p n ia  o g o d z in ie  18; s tw a  K ra jo z n aw c z eg o , 
w lo k a lu  D z ie ln icy  u l .  N iem cew icza  9 { * »
xn. 130 o d b ęd z ie  s ię  o g ó ln e  z e b ran ie  W y cieczk a  do  Ż y ra rd o w a  1 o ko licy . O d- j 
członków  i  s y m p a ty k ó w  P P S  z r e fe ra te m  ja z d  z  D w o rca  G łów nego . Z b ió rk a  w  s a li ! 
„ U c h w a ły  R a d y  N a cz e ln e j” . . K a s  P o d m ie js k ic h  p rz y  k a s ie  n r  15 w  j

K O M U N IK A T  K O Ł A  SA M O IST N Y C H  ' , i n 'k Im V n I  °  g0dZ 8 rWW D °  jR Z E M IE Ś L N IK Ó W  P P S -o w có w  p rz e jś c ia  18 Kim.
W  p ią te k  d n ia  1 s ie r p n ia  b r . ,  o godz . 17 ; PO B R A Ć  R Ą B A N K Ę ,

w  lo k a lu  S to łeczn eg o  K o m ite tu  P P S , u l. ! ZŁOŻYĆ R O Z L IC Z E N IA !
M o k o to w sk a  24' R z e m l^ h ń k d w  R * « * rt Z a o p a trz e n ia  p rz y p o m in a  w ła śc ł-  :
Z a rz ą d u  K o la  S a m o is tn y c h  R zem lcśl k  c ie lom  .k le p ó w  ro zd z ie lczy ch  i k ie ro w n i- 
P P S -o w có w  o raz  d e le g a tó w  D z ia łu ^  R ze - kQm k o n au m 6 w . 4e ( r , b a n k a )  na

Wczoraj po godz. 13-ej wybuchł nagle pożar w  maga­
zynie film ów zagranicznych, mieszczącym sią przy ul. 
Marszałkowskiej 56. Przyczyny wypadku n ie są jeszcze 
ustalone. Pastwą płomieni padło kilkadziesiąt tysięcy m. 
taśmy. Oprócz długometrażowych film ów amerykańskich  
spłonęły doszczętnie kroniki zagraniczne, przechowywane 
w  magazynie.

Po ugaszeniu pożaru można było pobieżnie ocenić stra­
ty. Pareset puszek blaszanych dają wyobrażenie o rozmia- 
miarze zniszczeń.

PÓŁGODZINNA AKCJA
Dzięki natychmiastowej akcji s t r a ­

ży pożarnej zdołano uniknąć poważ­
niejszych jeszcze strat. W bezpośred­
nim bowiem sąsiedztwie spalonego 
magazynu filmów zagranicznych znaj­
dował się skład Centralnego Biura 
Wy na j rn. Filmów. Przytomność umy­
słu jednego a pracowników F. P. i 
ofiarna akcja 4 0  strażaków u n ie m o  
źliwiła przedośtanfi" się o g n ia  cto 'feg o  
nadzwyczaj zagrożonego składu C. B 
W. F.

Dowódca stanowiska ogniowego, 
Malinowski Wacław, z III oddziału 
straży pożarnej, zasługuje na specjał-

Ograniczenie
ruchu
na ul. Wspólne]

gości około 104 m od ul. Chałubiń­
skiego w kierunku ul. Emilii Plater.

Odbudowany „Dom Studenta“
stanie się

siedz lią kół i o iian izacy j akademickich

Z N M S
P R Z E D  R O C Z N IC A  P O W S T A N IA

W  zw iąz k u  z  t rz e c ią  roczn ic*  P o w s ta n ia  4 V TTT 47 -
W arsz a w sk ie g o  Ś rodow isko  W arsz a w sk ie  t onow e do  d m a  4 .V IH .47  r .  
ZN M 8, w sp ó ln ie  s in n y m i o rg a n iz a c ja m i 
m ło d z ieżo w y m i w eźm ie  u d z ia ł w  u p o ­
rz ą d k o w a n iu  m ie js c  s t ra c e ń  n a  te re n ie  
W a rsz a w y .

Z a rz ą d  Ś ro d o w isk a  w zy w a  w sz y s tk ic h  
to w a rz y sz y  p rz e b y w a ją c y c h  w  W a rsz a ­
w ie do  s ta w ie n ia  s ię  w' d n iu  36 lipo*
(ś ro d a )  o go d z . 10 w  lo k a lu  ś ro d o w isk a  
M o k o to w sk a  24, ce lem  w z ięc ia  u d z ia łu  w  
te j  p ra c y .

Trudności, z  jak im i walczy mlo- 
prżydsiaF lipcowy ~ br.^wtnńo" być'nie- dzież akadem icka w  W arszawie są

i zw loczn ie  p o b ra n e  i ro z p ro w a d z o n e  w 
, p u n k ta c h  rozdz ie lczych , 
j W y d aw a n ie  rą b a n k i d la  k o n su m en tó w  
; u p ły w *  z d n ie m  SI b m . P o  ty m  te rm in ie  
’ re k la m a c je  d o ty cz ące  n ie p o b ra n ia  m jęsa  

n ie  będą, u w z g lę d n ian e . S k lep y  ro zd rie )-  
z io ż y ć , ro z lic z en ia  k u -

N a sieroty
po poiustańcach

Zam iast w ieńca na grób ś-p. S ta­
nisław a Luro, s t .  technika Dyrekcji

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  Odbudowy W arszawskiego Węzła
P o s ie d ze n ie  p re z y d iu m  z a rz ą d u  Ś rodo- Kolejowego —  zł. 3.156.—  składają

■wiska o d b ęd zie  s ię  31 bm . (c z w ar tek )  
go d s . 9 w  lo k a lu  ś ro d o w isk a , M o k o to w ­
s k a  24.

K O M IT E T  „ P Ł O M IE N I"
D n ia  25 lip c a  r .  b. u k o n s ty tu o w a ł s ią  

ty m c z aso w y  K o m ite t*  R e d a k c y jn y  . .P ło ­
m ie n i’’ p rz y  W arsz a w sk im  ś ro d o w isk u  
Z .N .M .S .

T o w a rzy sze  Z .N .M .S .-ow cy  ch cący  w sp ó ł 
p rac o w ać  z r e d a k c ją ,  w in n i n a d sy ła ć  a r t y ­
k u ły , ( id eo lo g iczn e , b ą d ź  z ży c ia  a k a d e ­
m ik a  s o c ja lis ty )  n a  reco  to w . W o lsk ieg o  
W ła d y s ła w a  — S to łec zn y  K o m ite t P P S ,  
u l M o k o to w sk a  24 —  IV  p ię tro .

koleżanki i koledzy na sieroty po 
poległych Powstańcach i Obrońcach 
Warszawy.

duże. Pom ijając sprawy mieszkanio­
we, w iele-kłopotu sp raw ia  znalezle 
nie odpow iednich pomieszczeń dla 
o rganizacji studenckich. Rozprosze­
nie ich kom plikuje niezjniernie ży­
cie młodzieży. T oteż odbudowa 
„Dom u S tuden ta" je s t pa lącą  ko­
niecznością.

W p ią tek  25 bm. w  lokalu  B ra t­
niej Pom ocy UW odbyło się zebra 
nie porozum iew aw cze delegatów  
p artii politycznych, społecznych i 
młodzieżowych w  sp raw ie  odbudo­
wy budynku byłego szp ita la  św. Ro 
cha (ul. K rakow skie Przedm ieście 
2), k tó ry  został przyznany Uniwer 
sytetow i W arszaw skiem u. Gm ach 
ten  przeznaczony je s t n a  „Dom S tu

Do PPS-owców
Uczestnikóiu 
Walki Zbrojnej

Stoi. Kom. PPS tyzywa wszystkich 
PPS-owców, członków ZUWZOND 
zamieszkałych na terenie 'Starostwa 
Prag* — Północ (Praga Centr. T ar­
gówek Bródno) do staw ienia się w 
lokalu Dzielnicy PPS — Praga Cen­
tralna, ul. Szwedzka 2/4 w dniu 30 
b  . m. o godz. 17.30.

Komitet Kolejarzy PPS
Wiiiszawa-Wschód

KoAiłet Kolejarzy PPS Warszawa- 
Wschód podaje do wiadomości, że w 
dniu 31 lipca 1947 r. (czwartek) o 
godz. 16 w lokalu Komitetu na stacji 
Warszawa - Wschodnia odbędzie się 
zebranie Komitetu.

Z ż y d a  t e r e n u
P P S -o w c v  O R G A N IZ A T O R A M I 

„Ś W IĘ T A  O D R O D Z E N IA ”

Kłopoty z taryfa za światło
ma Funstacja Domów Akademickich

W  g m in ie  W y ro z ę b y  p cw . so k o ło w sk ie ­
go  w  d n iu  20 lip c a  b r .  z in ic ja ty w y  
g m in n eg o  K o m ite tu  P P S  z o sta ło  z o rg a -

OBwzymią pozycję 400.006 zł W 
czerwcu rb.) stanowią kwoty, jakie 
płaci Fundacja Domów Akademickich 
— Elektrowni Warszawskiej. Pozycja 
ta, rosnąca w miesiącah zimowych, 
grozi zachwianiem budżetu Fundacji, 
zwłaszcza, że Elektrownia Warszaw­
ska mało wykazuje zrozumienia w tej 
sprawie. Zamiast bowiem zastosować 
taryfę mieszka kią (2 zł za 1 kW) dla 
wszystkich pomieszczeń w gmachu 
Fundacji, lokale mieszczące kluby i 
organizacje studenckie, świetlice oraz 
biura Fundacji mają specjalne, wyso­
kie opłaty (7 zł, 15 zł), jak gdyby 
korzystał z nich kto inny, a nie mło­
dzież akademicka.

„Wyższą zaś matematyką", bo trud­
no to nazwać inaczej, jest żądanie od 
fryzjemi akademickiej — 30 zł za kW. 
W rezultacie, rachunek za prąd fry

z „umyciem" rąk" przez dyrekcję 
Elektrowni Warszawskiej, która odsy­
ła pisma Fundacji do Zjednoczenia 
Energetycznego, to znów do CUP-u.

Sądzimy jednak, że podobne spra­
wy, przy odrobinie dobrej woli, jeże­
li nie dyrekcja Elektrowni Warszaw 
skiej, to Zjednoczenie Energetyczne 
mogłoby na pewno załatwić, (Rs)

denta" U. W. O trzym ają tu  pomic 
szczenią: B ra tn ia  Pomoc S tuden­
tów  U. W., S tołów ka z kuchnią i 
m agazynem , w szystkie ko ła nauko­
we uczelni, A kadem icka Spółdziel­
n ia  Spożywców, A kadem icki B ank 
Spółdzielczy itp.

N a  zebran iu  omówiono także for 
mę pomocy, ja k ą  poszczególne or­
ganizacje m ogą służyć przy odbu­
dowie. Pomoc organizacy jną, p ropa 
gandow ą, finansow ą zgłosili przed 
stawiciele CKW PPS, KC PPR, KC 
OM TUR, ZWM i „Wici". Nadto ze 
strony KC OM TUR przyrzeczone fa ­
chową pomoc doradczą przy robotach 
budowlanych. Delagat środowiska 
w arsz. ZNMS o fiarow ał w im ieniu 
członków — 200 dniówek roboczych 
o raz w ydatną  pomoc pieniężną. 
P rzedstaw iciel Wydz. A rch itek tu ry  
Politechniki W arszaw skiej zobowią 
za ł się sporządzić szczegółowe p la­
ny robót budowlanych.

Ze w zględu jednak  na znikom e w  
stosunku do całości przedsięwzięcia 
fundusze, jak im i w  te j chwili dys­
ponuje K om itet Odbudowy, w  1947 
r. odbudow ana zostanie ty f to  fron  
tow a część gm achu.

Życzliwe jednak  poparcie, z ja  
kim  in ic ja tyw a młodzieży spo tkała 
się już obecnie każe wierzyć, że w  
1948 roku  zna jdą siię potrzebne, h ra  
ku jące sum y. (Rs)

ne wyróżnienie. Narażając żyd* 
w jiedł on pierwszy do pomieszczenie 

filmami (które w każdej chwfil 
mogły iię zapałać) kierując przy­
tomnie akcję ratowniczą. Przy gasze­
niu pożaru należało dodatkowo uwa­
żać, aby do składu GBW F nie dosta­
ła się woda, która mogłaby zniszczyć 
taśmę. Okoliczność ta utrudniała znacz 
nie akcję.

Oprócz magazjmi z filmami spłonął 
dach sąsiedniego domu, n* który po­
żar przeniósł zię natychmiast po -wy­
buchu ogni*. Tutaj również zdołano 
niebezpieczeństwo zlokalizować. W pół 
godziny po wypadku pożar został cał­
kowicie uguszort^.

STRAŻAK CZY.„ KASJERKA?
,Na marginesie węięrąjsiego pożaru 

przypomnieć należy, ie  niedawno, 
bo przed kilkoma ąaiedwie tygodnia­
mi, Film Polski oficjalnie zrezygno­
wał z usług warszawskiej straży po­
żarnej, uważając, że dyżury w kinach 
podczas seaąsów są zbyteczne. Opła­
ta 150 zł za seans wydawała się z* 
wysoka. W ten sposób zerwano z o- 
gólnie przyjęty i i w pełni uzasad­
nionym zwyczajem. Wypadek wczo­
rajszy powinien być przestrogą i je­
dnocześnie przypomnieniem, że taśma 
filmowa jest wyjątkowo łatwopalna i 
stąd obecność przedstawiciela straży 

I może mieć w pewnych wypadkach ol­
brzymie znaczenia dla ogólnego bez­
pieczeństwa.

Widz płacący 100 złotych za bilet 
powinien mieć przynajmniej tę gwa­
rancję, że w wypadku jakiegoś nie­
szczęścia gaszeniem pożaru zajmować 
się będzie strażak, a nie... kasjerka, * 
czy bileter.

Gdyby wypadek ten zdarzył się pa­
rę gofczin później nie wiadomo kto- 
opanowałby panikę, jaka musiałaby 
wybuchnąć w kinie „Polonia" znaj­
dującym się w tym samym domu. 
Szczególnie jeśli weźmie się pod uwa­
gę, że wszyscy widzowie musieliby 
przejść przez podwórko (innego wyj­
ścia nie ma), na które sypały się z 
góry belki i krokwie płonącego da­
chu. (wk)

Ogłoszenial
f  do całaj prasy Ł 
K k  Al. Jeroeoiinnkte 18 ▼

do całej prasy
Al. Jeroaoliiuskjle 18

» Im p e t«

n izo w an e  ..Swieto Odrodzec'a Połskt1
Ww  r a m a c h ^ w ’te u ^ o r s a n i z o w a n o  z a b a - ! co stanowi dwumiesięczny jej obrót(I). 
wę.ta n e c z n e  n a  p o w ie trz u  k tó re  u ro z m a i- Pj-Ak- »j.ł»itwii»ni» W n  
cano popisami dzieci szkolnych w stro- _ r  ^  *0
ja c h  regionalnych.

we ; z.jemi wynosi 50.000 zł miesięcznic,

dla Fundacji problemu spotykają się

Komisja Specjalna wyjaśni tajemnicę
m asowych rem ontów

sklepów i restauracyj
la sklepu na urlop,

W  raz ie  stw ierdzenia uchylania 
się w  ten  sposób od kon tro li w ładz 
podatkowych, w zględnie od d y stry ­
bucji artyku łów  pierw szej potrzeby, 
ze szkodą d la  in te resu  społecznego, 
kupiec, czy re s ta u ra to r  zostanie u- 
k a ra n y  a lokal handlow y eiwentual-

W W arszawie, Łodzi i innych m ia 
stach  zaobserw ow ano nagm inne za ­
m ykanie w  porze letn iej re s ta u ra ­
cyj, jadłodajni, sklepów spożyw­
czych i innych, pod pozorem „rem on­
tu". Zwróciło to  uw agę Komisji 
Specjalnej, k tó ra  podejm ie docho­
dzenia, czy chodzi rzeczywiście o

100 zł. od wozu
ale na jakiej zasadzce?

Prezydium Stoł. Rady Narodowej 
zleciło komisji kontroli Stoi. R. N. 
stwierdzić, na jakiej podstawie Po­
wiatowy Zw. Ogrodniczy pobiera opła­
ty  w wysokości 100 zł od wozów z 
jarzynami i kwiatami, gdy wjeżdżają 
na targowiska miejskie. Opłata ta bo­
wiem automatycznie podnosi cenę 
przywożonych produktów. (Re)

rem on t czy też o w yjazd właścdeie- nie odebrany.

N a RT
Warszawska Spółka Apteczna 

„Drofarm", ul. Źulióskiego 3 —
zł. 15.000.— 

PPS — Dzielnica Śródmieście —
zł. 500.—

8K N A  O G Ł O S Z E N I  P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  76 ZŁ
głoszen ia  d ro D n e : o so b is te , p o szu k iw an ia  rodzin, zgu b y  p o  z ł 20 t a  w y ra z  H a n d lo w e  po zł 26 za w y­

raz. P o sz u k iw an ie  p ra cy  po  zł 10 za w y rąz . W te k śc ie  re d a k c y jn y m  do  100 m m  zł 90; od 101 — 200 mm 
»> 110: p o w y żej 200 m m  zł 130 za 1 m in sze ro k o ść  je d n e j s z p a lty . Za te k s te m  do  100 m m  zł 60; od 
Jfll — 200 m m  zł 75. pow yżej 200 m m  zł 90 za  1 m m  sze ro k o ść  je d n e j e z p a ltv . N ek ro lo g i do  50 m m

Ł60: BI — 100 m m  zł 76; 101 — 150 m m  zł 90; p o w y żej 150 m m  zł 120 za 1 m m  sze ro k o ść  Jed n e j s z p a lty , 
n ie d z ie le  1 ś w ię ta  do licza  s ie  30 p roc. Z a te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a

0O ŁO 8Z EN TA  P R Z Y JM U JĄ : Centr B iu ro  O gł 1 R ek i. Sp . W yć. . ,W iedza” O d d a la ł ar R a r a i a w le ,  AL derozollm akle 121 teL  łtłł-Asa 
fddin.71; J *8 , ~  K olektura J M ursiaik»w«ka t -  L  U rbanow icz, sk lep  a ’ m at p itn u t

M szyatkl* odd z.a ly  S p W ydaw n. „W iedza w P o lsc e ; Polaka A gencja Prasow a — Biuro O głoszeń  t R eklam  W arszawa, ut. p ie l  
reck iego  11 o ra z  w sz y stk ie  o d d z ia ł)  P .A .P  w P o lsc e ; B iu ro  O głoszeń  „ C zyte ln ik ” — C entrala, ul O aszy ń sk lag o  Ul t’ odd zia ł*  
M arszałkow ska 3-5, Poznańska 88, T argow a 67; ..W oln ość” , W arszaw a, M arszałkow ska 96; Bp. A gencji P rasow ej „G lob", u l S ło ta  4» 
T argow a 53S Teofl1 P ie tr a s z e k . W arszaw a, W sp ó ln a  60. te l .  855-26; S p ółdzieln ia  Pracy K olporterów  „ tiip rea a " . R aazy ń sk *  « y

R E D A G U J E  K O M I T E T B  — 36534 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W}-ławniczej „WIEDZA1'  — „Robotnik" or. L



S ir . 6 i M „ R  O  B O T N p . 205

A h e j a
umłaszczenioiua
n a  Z ie miac h  O d z y s k a n y c h

Jak wynika z danych statystycz­
nych Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych do dnia 1.7.47 r. osiedlono na 
Ziemiach Odzyskanych ogółem
454.663 rodziny rolnicze. Akcją objęci 
eą zarówno osadnicy rolni jak i pra­
cownicy zatrudnieni w przemyśle, 
którzy posiadają działki. Ponadto zie­
mię posiada 700.000 rodzin polskiej 
ludności miejscowej, na podstawie 
dawnego prawa własności.

W akcji uwłaszczania przoduje 
województwo wrocław^tie.- Na dru­
gie miejsce wysunęło się wojewódz­
two szczecińskie. W województwie 
olsztyńskim os;edlono 58.768 rodzin, 
w województwie poznańskim 47.559 
rodzin, w województwie' śląsko-dą­
browskim 35.699 rodzin, w wojewódz­
tw ie’ gdańskim 19.375 rodzin, w bia­
łostockim 8.420 rodzin.

Ocean za szybg

OŚMIORNICA ZACHOWUJE SIĘ JAK KOCIAK
Muzeum oceanograficzne uj Monte Carlo

Poniżej d ruku jem y drugą, część 
korespondencji T. D om ankielaskie­
go s  m useum  oceanograficznego w  
M onte Carlo. Porównaj „R obotnik"  
z  dnia  37 bm.

A kw arium  w M onte C arlo nie 
je s t  takie, ja k  je  sobie n a  ogół wy

Tomasz Domaniewski
Ciem nym i schodam i schodziliśm y 

głęboko w  dół. W reszcie stanęliś­
m y w  m rocznej piwnicy. Szerokieje s t taKie, ja a  je  smue na  ugu. - . - - , . j oŁ.

Obrażamy. W edług norm alnych  k r y . k o ry tarze  obram ow ane były - J a k
kteriów  je s t to  naczynie z wodą, ro ­
ślinam i i rybam i. W  przypadkach 
w iększych stanow i basen a jeżeli 
je s t już bardzo sław ne, to  Janusz 
przypuszczał, że zobaczy spore je ­
zioro. N ic podobnego:

N a  moskiewskiej wystawie psow

L

■ r ' T ;Kffi

dog Cezar zdobył złoty medal 1 dyplom 1-go stopnia.

lifctcloyyiośrg

Dobrą formę wykazali
kajakowcy poznańscy

Ubiegłej niedzieli najstarszy po - 1  Kobiety — 600 m jedynki Szajków- 
znański klub kajakowy K.K.-28 zor- ‘ na (Luboń) 3:32,2, 600 m dwójki — 
ganizował zawody, ktjjre zgromadzi- siostry Szukcówny (KK 28). 
ły  na starcie 63 załogi. Zawody wy- — —

Zamiast 1:3
3:0 dla Warszawy

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN na

się początkowo w ydaw ało — okna 
mi, rzucającym i słabe św iatło. 
Przez okna te  nie było jednak  w i­
dać św ia ta  nadwodnego, a le  pod­
wodny. Z ajrzeliśm y w  głąb  oceanu 
przez kryszta łow e czyste szyby.

O św ietlenie poszczególnych a- 
kw ariów  zrobione je s t znakomicie. 
Widz stoi w  cieniu i p a trzy  w  oświe 
tloną szybę. Skąd idzie św iatło  •— 
niew iadom o. C hy trą  sz tuką poutary 

: warno lam py ta k  że n ie  sposób od 
kryć źródła św iatła , E fek t je s t w 
każdym  raz ie  n iebyw ały i widocz­
ność okazów znakom ita.

Uwaga, żó łw ie  g rg zą !
: Tuż koło w ejścia niew ielki base­

nik betonowy a w nam trzy  żół 
wie. N ie w iem  skąd pochodzą. P e­
wnie z G alapagos. Są w  każdym  r a  
zie ogrom ne a  n a  basenie p rzy ­
tw ierdzona je s t tabliczka: „Ostroż 
nie, gryzą". N ie bardzo w to wie­
rzymy, ale n a  w szelki w ypadek nie 
ftaram y się naw et pogłaskać. Oczy 
wodnych żółwi są tępe i n ierucho­
me, a le  leniwe ruchy często p rzery  
wa nieoczekiw anie szybki zw rot. 
Tak, lepiej nie ryzykować.

Odpowiedzi
Redakcji

kazały dobrą formę czołowych osad 
poznańskich.

W biegu seniorów na 1000 metrów 
Jedynek zwyciężył. Kocerba „Wilki 
Morskie" w czasie 2:19,9. 10.000 me­
trów jedynki — Zygolski (Lublin) 
38:50 min. 1.000 metrów dwójki — 
Bazaniak, Olsztyński (Surma) 4:31,5.
10.000 m dwójki — Matłoka. Grzywa, 
czewski (KK 28) 34:15 min., 1.000 me­
trów czwórki zespół KK 28 w czasie 
4 minuty.

Juniorzy — 1.000 m jedynki — 
Skrzypiński (Surma) 5:09,2, 10.000 m 
jedynki — Jeżewski (Surma) 38:55,
1.000 m dwójki — Karasiewicz, Tala- 
rowski (KK 28) 5:00,6, 10.000 m, dwój­
ki — Zespół Surmy w 35 min., 1.000 
m czwórki — zespół KK 28 w czasie 
4:33,7.

J. Ptaszyński, Szczecin. Właściciel 
paczki jeszcze się nie zgłosił. Jeśli 
przyjdzie — oddamy mu kartę.

Reszczyński Mieczysław, Warsza­
wa. Niestety, nie posiadamy takich 
okładek.

Stanisław W., Toruń. Nie skorzy­
stamy. Nie mówi się „płonęło pożo- 
giem" tylko pożogą!

Władysław Komperdo, Sosnowiec. 
Nie skorzystamy.

Kowalski Jan, Jarocin. Podajemy 
adres WK PPS: Warszawa, ul. Lwow­
ska 5.

w reszcie człowiek łagodnie uiwałnia 
rękę. O śm iornicy rob i się sm utno, 
p ływ a tuż  pod pow ierzchnią i  wy 
raźn ie kaprysi. O w ia łaby  się Je-

_________________ szcza pobaw ić 1 popieścić. W reszcie
Zwiedzających niewielu ,»le wszy zrezygnow ana opada powoli na dno 

scy skupili się  koło jednej w itryny, i żegluje do sw ojej nory. Widzowie 
Podchodzimy tam  i my. Oho, coś się rozchodzą — przedstaw ienie 
napraw dę ciekawego. Po om szałych skończone. N ieruchom o p a trz ą  to- 
skałach akw arium  przew ijały  się pazowe źrenice...
g iętkie ram io n a  ośm iornicy. N ie by Wojownicze krabu 
la  duża. Ot, ta k a  do akw arium . U- •» y
lokow ała się w zagłębieniu ska ły  i Z a sąsiednią szybą spaceru je  po 
mrocznym i oczym a p a trzy ła  n a  wi- m akom lcle sk o p io ^ .n y m  z natj r y  
dzów. R am iona znieruchom iały i dnie m orskim  ze dwadzieścia 
tylko sam e końce m acek poruszały ^  f■ Jw oM stozych  
się nerwowo. -  Mdłą m a buźkę -  Dziwnie rię  poruszają , bo bokiem 
w zdrygnął się lekko Janusz. -  Ty, -  czynnoódow o b rak u jące  ogniwo

m lędsy rak iem  1 rybą. Co chwila
O śm iornica zw róciła żółte ślepia w y p c h a  aw antura^ bo w i d o m e  

ku górae a śliskie m acki szybciej uważają^za swój św ięty kraM
zadrgały . N ad pow ierzchnią wody abowiąBdk t łuc każdego spotkanego 
ukazała  się uśm iechnięta tw ara  do w s p ó ^ e m d ^ c a  n a  kw aśne Jabłko, 
zorcv a  ręk a  jego zanurzy ła  się w  A w antury  te  często się w idać 
wodzie. P s try k n ą ł k ilkakro tn ie  pal- kolk®b l*> wdćkszość k rabów  m a 
cami. W dziurze zakotłow ała się plą Poważna braM  w odnóżach.
tan ina  m acek 1 ośm iornica * > e  t  t
bała  się w  wodzie, zaw ieszona jed- koników m o m ^ .  K r y m i e  to 
nym ram ieniem  n a  skale. Jeszcze awlerzaiId: zataręconym o g o n e m  
jedno pstryknięcie palcamd i głowo w inięte dokoła g a ł ^ c i  kołyszą się 
nóg począł p łynąć w kierunku  rę- łagodnie w  ta k t  sz tu c z c e  wytwa- 
ki W ygląda! ja k  kom eta, kiedy rżanych f a l . , Podobno nde um ieją 
głową naprzód k ró tk im i rzu tam i w  spokojnej wodrie^ W ygląda 
posuw ał się skośnie ku  górze. j»  w łaściw ie ja k  koniki w sra- 
W szystkie osiem ram ion  fa lu jąc  chach 
wlokło sie z tv łu  ' D al*J imosl Mę dostojn ie n a  wo

O śm iornica podpłynęła do ręki i dzie sepia. P łask i ow alny tułów  
om otała się m ackam i naokoło ca- okolony je s t j a k b y J ^ a n k ą ,  fa lu ją  
łego ram ien ia  ludzkiego. D o z o r c a  cą m iękko gdy .sepia_ pływ a N J 
zaczął ją  łacho tać palcem  w  miej- stórczy w iązka ram ion
see gdzie praw dopodobnie ośm tar- Puff... ram iona w ydłużyły snę na 
nice m a ją  podgardle, a ona rozpo-1 gfle 1 dookoła a
s ta r ła  w s z y S  ram iona ja k  gw la k iejś zab łąkanej rybki. Sepia spły- 
zda i lubieżnie poddaw ała się pie- neta  n® dn°- zakopała się w  pi

sek, ta k  że ty lko  czarne oczy wj
^[P atrzy liśm y  z Januszem  onłe- g lą d a ją  na wierzch i konsum uje , 
mieli Co jak  co, ale żeby ośm ior W najw iększym  akw arium  słabo 

re a g o £ a ła “ ak  kociak! to  tego ty lko ośw ietlonym  w idać k łąb  ja  
jeszcze n ie  słyszałem . Pysk, pray- jkdchś czarnych węży. W ęgorze?., 
pom inający dziób papugi delikatn ie m= y ^ R y b y  żywiące

fT S ftT O Y j
TK \T R  EOLSKI (K a ra s ia  2)
L oda _  godz. 18 — ..Ja k  wam się po­

doba” (w ystęp  gościnny T ea tru  ..W y-

b C7 w artek  18 -  „ J a k  wam się

PO? M T K  ROZMAITOŚCI 10. M arszał­
kow ska) : godz. 18 „Z a cza ro w a n e  ko lo  . 
Jeazcze ty lko  2 dni!

TEATR MUZYCZNY D. W P (ul. Kró­
lewska 13): „Siedem śmiechów głównych . 
Początek godz. 19.

TEATR M. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
godz. 19,15. „To moje dziecko” .

TEATR MAŁY (M a rsz a łk o w sk a  81): 
godz. 18.00 .W iele  h a ła s u  o nic". J e s z ­
cze tylko 2 dni!

TEATR POWSZECHNY (Znm nisH egn  
20): godz. 18 „Trasa” . Jeszcze tylko 3 
dni!

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 19 „Sprawa Moniki” .

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Studio  
Karowa 31). W czasie wakacji szkolnych 
teatr nieczynny.

PRASKI TEATR REW II (Zygmuntów- 
ska *): Nieczynny.

TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka) 
— nleozynny.

WOLSKI TEATR REW II (Wolaka 1)1 
Nieczynny.

CYRK W ŚRóDMIESCiC
Na placu przy zbiegu ul. Mokotowskiej 

I Polnej rozbił namioty Cyrk nr 3. Przed­
staw ienie codziennie — godz. 19.30. W  
soboty 1 niedziele — 3 przedstawienia: 
godz. 18.18 — 19.30. W proaramle: tresu­
ra koni, gołębi, balet, akrobacje, klowni 
itd.

się
szczypał ręk ę  ludzką. Oho, dozor­
cy znudziła się w idać zabaw a, bo 
chce w yciągnąć rękę  z wody. Mię

z upodobaniem  m ięsem  a  zwłaszcza 
podobno ludzkim . W starożytności, 
cesarzowie rzym scy trzym ali je  dla

v Wh to  r ,X l r a ź tó e 1  nie l*> rozryw ki w  basenach i żywili nie 
doba W szystkim i siłam i s ta ra  się jw olnlkam l. Dziś d o s ta ją  końskie 
rekT pow strzym ać. K ilka ram ion  o- m ięso ale nie bardzo im widocznie 
p ló tł wokół w ystępu skalnego a sm aku je  bo m iny m a ją  nad w yraz
resz tą  opasał rękę. P rzyjacielskie 
zapasy  trw a ją  przez parę  sekund i

Na ostatnim etapie Tour słe France
ostatnio odbytym posiedzeniu zwery 
fikowal mecz Poznań — Warszawa, 
rozegrany 8 czerwca w Poznaniu o 
puchar Kałuży, który Warszawa 
przegrała 3:1, jako 3:0 dla Warszawy. 
Przyznanie walkoweru na korzyść 
Warszawy nastąpiło z powodu usta­
lenia faktu, iż w drużynie reprezen­
tacyjnej Poznania wystąpił w bramce 
obecny zawodnik KKS-u Gołębiow­
ski, który w dniu 8 czerwca był za­
wodnikiem jednego z klubów prowin­
cjonalnych i nie miał prawa ucze- 

| stniczyć w reprezentacji Poznania.

Polska zgłosi udział
w Igrzyskach Olimpijskich

Państwowy Urząd WF 1 PW zawia­
domił Polski Komitet Olimpijski, że 
po uzgodnieniu sprawy z odnośnymi 
czynnikami, zezwala na zqloszenie 
Polski do Igrzysk Olimpijskich w

Londynie. Celem wybrania delegatów 
Polski do Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, zostanie zwołane 
specjalne zebranie.

witają zawodników transparenty * napisem: „Bravo, Vietto Bretończycy".

ponure. Spoczyw ają n a  dwie uniósł 
szy do góry  przód ciała  ! szeirotko 
rozw arłszy  w ąskie drap ieżne pys­
ki, pełne drobnych ostrych  zębów 
W  farwiożerczości dorówwywują 
m urenom  ty lko  „p lran je" — m ali 
rozbójnicy rzek  południowo am ery  
kańskich.

T ak po kolei, obejrzeliśm y wszy 
stk ie dziw a m orskie, skupione w 
jednym  budynku. N iek tóre akw aria  
utrzym yw ane są  pod sta łym  ciśnie 

i niem i zaw ierają  ryby  głębinowe. 
W inych nie w idać nic, bo miesz 
kańcy pochow ali sdę w  piasek lub 
załom y skalne. N iek tó re  są puste 
zupełnie i suche. P rzygotow ują je  

, d la nowych okazów, 
j Opuszczamy w reszcie m uzeum  i 
wychodzimy n a  zalany  słońcem 
brzeg m orza. P rzyzw yczajone do 
m roku oczy zw olna o sw aja ją  się z 
oślepiającym  blaskiem  południowe­
go słońca.

— Przyjem nie mi było prowadzić 
panów, — żegna się  z nam i uprze, 
my s ta rszy  pan  i uchyla kapelusza 
Dziękujemy, żegnam y się i praecho 
dzimy n a  ska lny  balkonik. Przez gę 
sto rosnące opuncje prześw itu je 
b łęk it m orza. F a le  rozb ija ją  sdę 
u stóp..,

C H E )
„ATLANTIC” (Chmielna 33) Od godi. 

14.00 „Pięciu  zuchów".
„POLONIA” (Mr razatkoweka 56) .F ia- 

nąia iatfiew ” . Godz. 14, 16. 18, 20.
„PALLADIUM” (Złota 7/9) „BohaterM  

Pacyfiku” (poci. eeansów o godz. 13, 
15,30. 18 i  20,30).

„STYLOWY” (M arszałkowska): „My * 
Kronsztadtu". Fora.: 15, 17, 19 1 31.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Goel” .
„SYRENA" (Praga, mfynierska 13)1 

„P io tr I " .

Kino POLONIA

DZIS PREMIERA!
historyczny film szwedzki

PŁONĄCA ŻAGIEW
Pocz. seansów: o godz. 14, 16 1 20- 
W niedzielę o godz. 12, 14, 16 I 20.

FILM DOZWOLONY OD LAT 14.

u u R A D I
CZWARTEK 31 LIPCA

Waraxawa I
6.00 P ie śń  p o r.; 6.15 D ziennik p o r .; 8.30 

M uzyka; 7.15 W iad . p o r .; 8.15 W ykład  
d la  naucz.; 12.06 W iad . popoł.; 12.10 P ie ­
śni słow iańsk ie; 12.25 A udycja d la  wsi— 
odpow. na  lis ty  n a d .; 12.35 Konc. O rk. 
D ęte j; 13.00* ,,Z m ikrof. po k ra ju " ;  13.10 
A udycja rozry w k .; 15.00 M uzyka ta n .;  
15.20 A udycja muz. d la  dzieci; 15.40 U tw o­
ry  sk rzypc.; 16.00 D ziennik popoł.; 16.20 
,,Zagadki m uz. Aud. w opr. B. B usiakie- 
wicza; 16.40 ,,Z naszej r a d io f ." ; 16.50
K om ent. g o sp .; 17.00 M uzyka d la  w szyst­
k ich; 18.00 Muz. S ch u b erta ; 19.00 A udy­
cja  T U R -u ; 19.10 A udycja d la w ojska ; 
19.40 R ecita l fo rtep . Zb. Szyrnanowicza; 
20.00 A udycja lite ra ck a ; 20.15 R eportaż ; 
20.25 Aud. popu la rn a ; 21.00 Dzień, w iecz.; 
21.30 M uzyka lekka; 21.45 S łuchow isko p t. 
..F ra n c ja  z siedm iu w y sp " ; 22.10 W iad .; 
sp o rt.; 22.15 M uzyka ta n .;  23.10 O sta tn ie  
wiad. dzień, r a d .;  23.20 Muz. 23.00 H ym n,

Warszawa II
14.03 Muz. popoł.; 15.20 A rie i p ieśni w 

wyk. J .  Ś liw ińskiego; 15.50 .Szkoła cha­
ra k te r. a rty sty czn e j d la  te a tru  i film u’* 
repo rtaż ; 16.00 Dzień, popoł.; 16.20 Muz. 
ta n .; 16.50 M ały rep o rtaż  z dużego św ia­
ta ;  17.00 U tw ory fo rtep .; 17.25 B-cia z 
całego św ia ta ; 17.35 ..O źródłach śm ie­
chu" encyklop. ra d .; 19.00 K oncert życzeń; 
19.45 Lekkie pios. f ra n c .; 20.00 ,,K sięga 
ubogich" J .  K asprow icza — frag m en ty  z 
XI—XIV recy tac ji; 20.15 Konc. m uzyki 
popul. i lekk iej.

WIESIA PANOWA 1 2 7 ) P rzek ład  Józefa  B rodzk iego

TOWARZYSZE PODROŻY
P O W I E Ś Ć

—  Mam pewną myśl. Tu na stacji stoi kilka pociągów 
2 bardzo cennym ładunkiem. Porzucono je. Zapewne wagony 
będą spalone. Może byśmy tak wyciągnęli jeden skład wago­
nowy? *

—  W yciągnęli? W jaki sposób?
—  Naszą lokomotywą. Przyczepimy i tyle. Mówiłem już 

z komendantem dworca, bardzo jest z tego rad.
Daniłow myślał, że doktora również to uraduje. Ale doktór 

patrzył na niego, mrugał zmęczonymi oczyma i zwlekał z od­
powiedzią.

— Bardzo was przepraszam, —  odpowiedział wreszcie. Ale 
mnie się wydaje, że trzeba by się nad tym porządnie zastano­
wić. Jestem lekarzem, który odpowiada za życie naszych cho­
rych. Jeżeli to nieprzewidziane obciążenie pociągu wpłynie na 
zm niejszenie jego szybkości, nie będę mógł się na to zgodzić.

Doktór mówił bardzo łagodnie, ale w jego mrugających 
oczach było coś, co Daniłow doskonale zrozumiał. Była to chęć 
pokazania, że to on jest komendantem. Daniłow poczerwieniał 
i chciał odpowiedzieć: „Jesteście, doktorze Bielów, nie tylko 
lekarzem, lecz również obywatelem radzieckim i waszym obo­
wiązkiem jest ratować majątek państwowy!" — lecz doktór, 
jak gdyby uprzedzając go, powiedział:

— Cóż, rzeczy wartościowe, można zastąpić innymi. Nasz 
ładunek jest najbardziej wartościowy, czyż nie?

Na przeciw nich szła siostra Julia. Trzymała się prosto, 
mia^a wygląd uroczysty. Była tylko nieco bardziej czerwona, 
niż zwykle. Na skroni cieniutkim pasemkiem zastygła krew.

Doktor zasalutował jej. Odpowiedziała i poszła dalej.
— A to właśnie, — powiedział doktór patrząc za nią, —

jest bodaj najcenniejsze ze wszystkiego, co mamy tu w naszym  
pociągu.

—  A kto ją znalazł? — pomyślał Daniłow. — Ja ją zna­
lazłem. Przyjechałeś na gotowe, a teraz wydajesz rozkazy...

Uprzytomnił sobie, że jest przecież na wojnie i że ma {frzed 
sobą swego przełożonego. Więc nic mu nie odpowiedział.

Suprugow wrócił do pociągu wraz z Daniłowem.
On też całą noc chodził po m ieście pod bombami i kulami 

i opatrywał rannych. Na ogół nie nadawał się do takiej roboty. 
Podtrzymywało go jedynie to nerwowe napięcie, w którym  
znajdował się cały czas. Nie drżał już, gdy pociski rozrywały się 
w pobliżu. Patrzył na siebie tej nocy jak gdyby z ubocza, jak 
gdyby z wysokości jakiegoś szaleńczego lotu. I w ten sam spo­
sób, jak gdyby skądciś z góry, widział taki oto budujący obraz:

Lekarz wraca z pola bitwy, gdzie każdej chwili był nara­
żony na śmierć lub kalectwo. Bluzę ofiarnego i odważnego le­
karza rozerwał odłamek pocisku. Jest śmiertelnie znużony, 
czarny jak murzyn, na rękawach i spodniach pełno krwi. Nogi 
wymęczone w ciężkich buciskach. Ale on szybkim ruchem  
wskakuje na stopień, wchodzi do wagonu służbowego. Dziew­
czyna, która usługiwała w kuchni, Fima aż odskoczyła na jego 
widok.

— Gorącej wody! — zawołał, przechodząc. Czysty fartuch,
ten — do prania.

Fima spojrzała na Suprugowa zachwyconymi oczyma i po­
biegła po wodę. .

— Smirnowa! — już z przedziału krzyknął Suprugow do 
przebiegającej siostry. — Proszę powiedzieć siostrze zarządza­
jącej, aby mi przyniesiono śniadanie.

Ściągał ze siebie bluzę. Smirnowa zajrzała do przedziału 
i zobaczyła murzyńską głowę i ręce, pokryte zaskorupiałą 
krwią. Zawróciła i pobiegła do kuchni.

„Ruch się zrobił!" — powiedział do siebie Suprugow.
Obnażywszy się do pasa, w umyślnym i niedbałym negli­

żu poszedł myć się. Fiipa szła za nim na palcach z dzbanem go­
rącej wody. Podstawił swe dłonie: „Lej!"

Pociąg sanitarny, zakopcony i opalony gdzieniegdzie, z w y­
bitym i oknami powracał na tyły. Na śamym końcu był przy­
czepiony wypalony wagon. Przed pociągiem zapalały się zie­
lone latarnie, a wszystkie inne pociągi ustępowały mu teraz 
z drogi.

C Z Ę Ś C  II.
R o z d z i a ł  V
Ze wschodu na zachód.

Przypominając sobie pierwsze podróże, ludzie tego pocią­
gu dziwili się: że też wtedy nie rozumieliśmy najprostszych  
rzeczy. Po co na przykład zasłaniało się czarnymi firankami 
okna'wagonów, kiedy ich pociąg stał zupełnie niezamaskowa- 
ny na otwartej platformie i był z'daleka widoczny lotnikom nie­
mieckim, którzy bombardowali dworzec? Dlaczego pociąg uwa­
żano za najbardziej bezpieczny schron, a ludzi, którzy z nosza­
mi szli do miasta po rannych, uważano za bohaterów, którzy 
idą na pewną śmierć? W rzeczywistości przecież pod gołym nie­
bem, na otwartej drodze, było mniej szans by zginąć. Ale zro­
zumiano to znacznie później, gdy front był juz daleko. Pokpi­
wano też później z własnego braku doświadczenia.

  Niech sobie siostra wyobrazi... — mówił dr Suprugow
do Julii Dymitrownej, z którą był bardziej rozmowny, aniżeli 
z innymi. — Niech sobie siostra wyobrazi, że mnie się wciąż 
zdawało, że jesteśm y jakimiś bohaterami, opuszczając wagony. 
A tymczasem to była jedyna rozumna rzecz, którą w tym w y­
padku należało zrobić.

Siostra Faina gniewała się: — Jak długo będzie ten czło­
wiek ciągle przeżuwał to samo? Ale milczała, bo z osobą Supru­
gowa łączyła pewne własne nadzieje.

Faina mieszkała teraz w jednym przedziale z siostrą chi­
rurgiczną Julią. W łaściwie powinnaby mieszkać z Olgą, fel- 
czerką. Starsza siostra i felczerzy są na jednakowych prawach 
w pociągu. Olga pracowała w wagonach dla ciężko rannych, 
Faina — dla lekko. Ale pełniły te same obowiązki. Więc też 
powinny raczej mieszkać razem. Cóż, kiedy różniły się uspo­
sobieniami...

(Dalszy ciąg nastąpi).


